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Dymis ja  gabinety Marksa.
Rozruchy w Moskwie w związku z wygnaniem Trockiego. — Herriot 
wraca do zdrowia. — Co słychać z remuneracją świąteczną dla urzę
dników? — Groźne powstanie w Aibanji. — Naduży cia wojsk, w Złoczowie.

Po dymisji Ministra 
MiMaszewsfeitgo.

L w ó w , 15 grudnia.
Dymisja M n. M iklaszewskiego, 

do której potizebne było aż dw u
krotne votum  n eulności Sejmu, n e 
w yw oła ła  nigdzie żalu, r.ie w  ł j -  
cza.ąc praw dopodobnie tych p rzy
jació ł politycznych b. M inistr., 
którzy w jtgp  obronie prócz zasa
dni. zeg o  Sentymentu nie znaleiii 
ani jednego argum entu rzeczowego.

B o isto nie działalno; ć p. M ika- 
szew sk iego  choć bardzo ożywiona, 
nie zost wiła trwałych ow oców . 
N aw et to, co  stworzył, w interesie 
szkolnictw a naszego będzie musiało 
być jak najrychlei anulowane, lub 
gruntownie zmie Jonę. W szystko — 
od w ypadkow ych zarządzeń, aż do 
atmo tery, wciskającej się w  ostat
nich czasach do Min. W. R. i O. P. 
uledz musi przewietrzeniu.

Nie mogąc z braku miejsca wda
w ać się  w  szczegółow ą ocenę zmian 
w  szkolnictw ie naszem  w  okresie  
rządów  p. M iklaszew skiego, w spo
mnijmy tylko o reformach w szkol
nictwie wyższem , n d którem da- 
remn;e b iedzą sobie dziś głow ę  
Rady W ydzia łow e uniwersytetów,
0 stosunku b. Ministra do m ło
dzieży uniwersyteckiej, wyrażającym  
się  w  nadmiernem podniesieniu  
opłat i w incydentach, które w śró i 
m łodzieży w yw oła ły  głęboki żal
1 feim ent. Znanym jest nieprzyjazny 
stosunek b. M nistra do m ałopol
skich szkół zaw odow ych, k r z y w 
dzonych, a często wręcz niszczo
nych. Jedyną jasną karią w rządach 
p. M ik!aszew sk iego  było  sku'eczi e 
popieranie w arszaw skiej Akademii 
Handlowej, której b y ł i dziś po
now nie jest rektorem.

Za rządów p. M iklaszew skiego  
rozw inął się  n iebyw ały dotąd f r- 
ment w śród nauczycielstw a szkół 
pow szechnych , broniącego idei a- 
polityczności szkoły i w ychow ania. 
W obec prób bow iem  czynionych  
przez niektóre stronnictwa polity
czne, aby rozszerzyć sw ój w pływ  
rów nież na szkolnictw o, p. Mikla
szew sk i okazał się ustępliw ym .

U stęp liw ość ta i słaboćć, na ró: 
wni z brak ern m yś i pizewodniej 
jest największą wadą b. Ministra.

Złej w oli nie chcem y mu przypi
syw ać.

Tern bardziej jedrak dziś, kiedy 
w yłan a się kwestja nasłępcy, u- 
w cględnione być m uszą te elem en
ty, k órych niedostatek zem ścił się 
na p. M iklaszewskim . N ow y M ni- | 
ster musi dać gwarancję niezależ
ności swej w ob ec w p ływ ów  par
tyjnych, musi ponadto posiadać  
wszechstronną, a nie tylko party
kularną zn.ijomość spraw szkolnych  
i program.

W ysuw aną są  kandydatury ppłr. 
Ponikow skiego, B o b iń s k ie g o  i S ‘. 
G rabskiego. Każdy z nich p o s ada 
dane na Ministra w  w yższym  sto-

pn u, n'ż poprzednk, a w ięc  prze- 
d ew szys kiem w ieloletn ie dośw ia - 
czenie i ostro zarysowaną sylwetkę 
irdvwic!ua!ną^

Z idaniem przyszłego Mi istra 
będzie przedew szystkiein  upo ząd- 
kow anie w n ie iad d e  zostaw io1 ych 
spraw szkolnych i defiai yw ne za
łatwienie spraw y szkolnictw a kre
sow ego. Z zagadnień szczeró ł - 
wych na plan pie w s /y  w ybja się  
problem un wersytetu ruskiego, któ
rego załatw ienie było jednym, ch< ć 
.niezupełnie przekoruiącym  p o w .-  
dem opóźnienia dymi ji p. M k i 
szew skiego.

Trzęsienie ziemi we Włoszech i łłizocji.
(Telefonem od naszego koresp.)

W arszawa, 15. grudnia. (Z.) Z 
Rzymu nadeszła tu wiadom ość, że 
w czoiaj o godz. 3 w  nocy odczuto 
na prowincji nowe wstrząśnięcia 
ziemi. W  kilku miejscowościach  
górskich obsunęła się ziemia i za
sypała ulice miasteczek. W  iednem 
z miast skutkiem trzęsienia ziemi

kościelny.
nadeszła

spadł z w ieży  dzwon
R ównocześnie z Paryża 
wiadom ość, że w Strassburgu w  
ciągu nocy z soboty na niedzielę 
i w  niedzielę rano odczuto w  pro
mieniu 30 km. od StrassburBa now e  
wstrząśnienie ziemi.

U g o l n i e  p r z e z  z n a w c ó w  
f a w o r y z o w a n a

Frzedstamelstwo: Q|H

m i
HEUH

Zielna 24.
796i Tc le f. 3-55.

Warszawska Szkoła Pielęgniarstwa
Nowy kurs rozpocznie się da, 5 tego lutego 1935 r. 

P r z y j m u j e  r.ie f e a n d y i l a t k i  w  wieku od lat 20, ze św ia
dectw em  ukończenia pizynajmniej 6 klas gimnazjalnych. 
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Herriot mn:a do zdrowia.
Paryż, 15. grudnia. (Teł. G. P.) 

„Matin" donosi, że stan zdrowia 
Herriota doznał znacznego polep
szenia. Gorączka spadła, Herriot 
wczoraj popołudniu przyjął kilku 
ministrów i konferował z nimi w 
sprawach bieżących.

CHAMBERLAIN ZADOWOLONY.

Londyn, 15. grudnia. (Tel. G. P.) 
Chamberlain po powrocie do Lon
dynu odmówił informacji o w yni
kach swej podróży oświadczając, 
że przed ich ogłoszeniem pragnie 
w ypow iedzieć się w  parlamencie. 
Dodał tylko, że jest bardzo zadow o
lony z w yników  swej podróży do 
Paryża i Rzymu.

NOWY AMBASADOR FRANCUSKI 
W LONDYNIE.

Londyn, 15. grudnia. (Teł. G. P.) 
P rzybył tu nowy ambasador fran
cuski Fleurion. „Daily Telegrr* do
nosi, że żaden z dyplomatów fran
cuskich nie zna tak dobrze polityki 
i rządu biytyjskiego jak Fleurion.

 o— —
MAC DONALD ZUPEŁNIE USTĘ

PUJE.
Londyn, 15. grudnia. (Tel. G. P.) 

Tel. Comp. Dzienniki donoszą, że 
Mac Donald zamierza ustąpić z kie- 
low nictw a partji robotniczej. Jako 
jego następcę wymieniają Hender
sona, Thomasa łub b. ministra liy- 
gieny W healeya.

ODKRYCIE WIELKIEGO SPISKA  
W EGIPCIE.

Londyn, 15. grudnia. (Tel. G. P.) 
Pisma donoszą z Kairu, że w  toczą- 
cem się śledztwie o zamordowanie 
gcji. Staacka odkryto spisek rozcią
gający się daleko poza Egipt.

EX-PREMJEROWI WOLNO MIESZ
KAĆ W STOLICY...

Kowno, 15. grudnia. (Teł. u. P.. 
Min. sp raw  w ewn. zezwoliło na stałe 
zamieszkanie w Kownie t>. prcmjerowi 
li tewskiemu prot. W ałdemaras.,  k tó re
mu odebrana  w swoim czasie p raw o 
pct-ylu w K o w a le ' ‘źa  dstiałalo >ść poli
tyczną.
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Zmiany w s s a isu n  
ofiterdi?

(Telefonom od naszego koresp.)
W arszawa, 15. grudnia. (Z.) Ko

respondent W asz dowiaduje się, iż 
mimo, że w  ubiegłą środę P rezy
dent Rzpltej podpisał dekret z a- 
w ansami oficerskimi awanse te nie 
ukazały się dotychczas w dzienniku 
personalnym. Na ten temat krążą 
najrozmaitsze w ieści, a między :n- 
nemi i to, że awanse ulegną jeszcze 
pewnym zmianom.

BŁOGOSŁAWIEŃSTWO OJCA 
ŚW . DLA im S K JL

Rzym, 15. grudnia. (Tol. 3. P.) 
Dziś w  południe ‘ )jciec św . przyjął 
La dłuższej audjencji dra Strassbur- 
gera, któremu tow arzyszy ł człon
kow ie delegacji polskiej Hilnen, Za
leski i Lalioki. Ojciec św . udzielił 
błogosław ieństw a Polsce, prezydeu 
tow i Rzeczypospolitej p. W ojcie
chowskiemu oraz dr. Straosburge- 
rowi.

MINISTER PRZEPRASZA MINI
STRA ZA ARESZTOWANIE 

URZĘDNIKA.
(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa, 15. grudnia. (Z ) W  

Związku z aresztowaniem przed kil
ku tygodniami urzędnika min. spraw  
w ew n. Maksymczuka dowiaduje się 
W asz korespondent, że sprawa tą 
zajął się min. sprawiedliwości 7.y- 
chliński, który w  tych dniach prze
słał min. Ratajskiemu pismo, prze
praszające za akt dokonania aresz
towania urzędnika bez w iedzy mi
nistra spraw wewiA Min. Ratajski 
stwierdził, że w tym w zględzie po
pełniono nietakt w obec minister
stw a, "aęz jest to winą władz sądo
wych. Cjo się zaś tyczy p. Maksym
czuka, to śledztwo będzie wkrótce 
przeprowadzone i ustaii czy  jest on 
yinieti, czy też zaszło nieporozu
mienie.

fANTASTYCZNE PLANY HITTLERA.
Monachium, 15. grudnia. (Tel. O. P.)

Donasza, że Hittler w ypuszczony  z wię
zienia ma zamiar wrócić do Austrii i tu 
rozpocząć wielką akcję antysemicką. 
W ładze  austriackie oświadczają, żc do 
powrotu  Hittlera. k tó ry  już utracił pod
daństw o  austriackie, niedopuizczn.

— -— "
ZMIANA W POS. POLSKIEM W 

W ie d n iu .
Wiedeń, 15. grudnia. (Teł. O. Pd  

Poseł polski Lasocki opuszcza Wiedeń 
we środt i udaje się do Pragi. Do czasu 
przybycia  do Wiednia nowego posła 
Józefa Kowalskiego, agendy poselstwa 
będzie sp raw ow ał radca legacyjnyi Ro
mer.

Grand Vin Houssenx
Cłualite S u p e rie u re

Kanclerz Marks
w rę czył dymisję gatof^eiii.

Ueiąpienie tabinetu zostało przyjęlo-
Berlin, 15. grudnia. (Tel. G. P.) 

Konclerz Marks w ręczył prezydfci- 
towi Eberthowi dymisję gauinetu. 
Prezydent przyjął dymisję, pow ie
rzając równocześnie ministrom za
łatwianie spraw bieżących.

WIELKA KOALICJA W REICHS- 
TAGU.

Wiedeń, 15. grudnia. (Tel. G. P.) j 
Kanclerz Marks ośw iadczył kores- ( 
poedentowi „N. Er. P resse“, że ie- 
żeli cbecne rokowania między par- 
tjami nie doprowadzą do utworze
nia koalicji prawicowej, w ów czas u- . 
tworzona będzie wielka koalicja i. . 
udziałem socjaldemokratów. •

KAIIL NASTĘPCA MARKSA?
Wiedeń, ’5. grudnia. (Tel. G. P.) 

jak donosi „N. Fr. P resse’ z Berli
na, w  kołach parlamentarnych w y 
mieniają członka niemieckiej partii 
ludowej tajnego radcę Kahla jako 
kandydata na kanciarza.

REICHSTAG ZBIERZE SIE 
5. STYCZNIA?

Berlin, 15. grudnia. (Tel. G. P.) 
,.Voss. Zeitung" donosi, że koła par
lamentarne oczekują zwołania par
lamentu na dzień 5. stycznia z. r. 
W edług postanowień konstytucji, 
Reichstag powinien się zebrać 
przed dniem 7. stycznia przyszł. 
roku

Wygnanie Trockiego
i zaburzenia w Mosbwie.

Mięttey stronnikami e:x-fiylctatora a zwolennikami rządu p rzy
szło do krw aw ych starć.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 15. grudnia. (Z.) Do 

Berlina nadeszła dziś wiadom ość  
o rozruchach w  Atoskwie. W dniu 
wczorajszym  nastąpił wyjazd Tio* 
ckiego na Krym, rzekomo ze w zsię  
dów zdrowotnych. Opozycja, trzy- 
rnkjąta z Trockim, wiedziała, że w y  
jazd ten był przymusowym. Zw o
lennicy Trockiego wystąpili z de 
uionstracjami ulicznemu Demuns k a 

stracje te trw ały do późnej nocy, 
N a u licach  M o sk w y  p rzy ch o d z iło  
k r w a w y c h  starć  m ięd zy  d em on stran  
tam i a ich  p rzec iw n ik a m i. Jest w ie 
lu zabitych i rannych. Z ok o lic  M o  
s k w y  d o n o szą  ró w n ież  o kr w  T w ych  
sta rc ia ch . Pisma sowieckie nie prze 
puszczają żadnych wiadom ości o 
rozruchach.

•+ r

Groźni! powsfonlB ud flibanji.
s y t u a c j a  k r y t y c z n a . —

Wiedeń, 15. grudnia. (Teł. G. P.) 
,,N. W. Tgbl.“ donosi z Białogro lu, 
że powstanie albań.skie rozszerza 
się w  północne: części Albanji. Sy
tuacja rządu w  Tyranie jest bardzo 
krytyczna. Przypuszczają, że  po
wstańcy zajmą dziś Skutari.

białogiód, 15. grudnia. (Tel. G. 
P.) Dc dzienników tutejszych dono
szą, że ruch pow stańczy w Albanji 
szybko w ziasta , zw łaszcza wśród  
katolików Niriditów i MalPosów.

SKUTARL PRZED UPADKIEM.
Rząd w  Tyranie o g ło s ił  stan o b lę 
żenia.
TRZECH EX-PREMJERÓW SKAZANO 

NA ŚMIERĆ.
Blałogród, 15. grudnia. (Tel. G. P.) 

W edług wiadomości z Albanji trybunał 
w Tiranie wydlał zaocznie cztery w y 
roki śmierci, a m', a no w id  e przeciwko  
trzem b. premierom Albanji Achmetowi 
bej Zogu,. Ebaszr-wj Virione f Coftmyi 
Veriasy oraz przeciwko b. ministrowi 

i Motfttows Liłmowi. 6 .  minister Arani- 
■ tas zestal skazany na 10 lat więzienia. 
' Mająftok sikazanyeh skonfiskowano.

Chamberlain o sytuacji politycznej.
ZADOWOLONY Z LIGI NAROKÓW. Z HERRIOTA I MULSOLINIEGO. — DE
LIKATNE OMINIĘCIE SPRAWY PROTOKOŁU GENEW SKIEGO- W EGIP

CIE „ALL RIGHT “.

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych 
restanracjach i handlach delikatesów.

Londyn, 15. grudnia. (Tui. G. P.) 
Chamberlain wygłosił w Izbie gmin eks- 
Pose o sytuicj; międzynarodowej. Za
znaczył na wstępie, że udział jego w 
sesji R ady  Ligi Narodów' dał mu nie
zw ykłe zadowolenie. Mówca wyciąga 
wniosek, iż pożadanem jeist, aby  rząd 
angielski stale był reprezentowany na 
sesjach Rady Ligi przez sekretarza sta
nu dla spraw zagr. Chamberlain zebrał 
dużo danych o charak te rze  p racy  Ligi 
Narodów, co pozwala mu żywić głębo- , 
kie przekonanie o użyteczności tej In
stytucji i mieć odtąd jeszcze większe 
zaufanie do jej przyszłości.

W  dalszym ciągu minister podkreś- 
|  lśł duża korzyść z bezpośredniego ze

tknięcia się z premjerem Herriotem i 
Mussoiinim. W reszcie powiedział,  że 
dążąc do możliwie najściślejszego po
rozumienia p aństw a  te nie będa b yna j
mniej k ierow ały  się chęcią osiągnięcia 
porozumienia kosztem tych, którzy w,

nktadach ewentualnych nie będą brali 
udzijaiu.

W  dalszym ciągu mówca zastrzegł 
s :ę, że zarówno w e Francji, jak i we 
W łoszech nie w ypow iedział się w ża
dnej formie co do protokołu genew 
skiego, nie poruszał również sprawy  
dlegów  międjzysojuszuic/ych,

W reszcie  Chamberlain poruszył 
sm aw ę Egiptu podkreślając, że stano
wisko rządu angielskiego w sprawne c- 
gipskie) było słuszne, za co rząd o t rz y 
mał szereg  powinszować. Z  tego po
wodu Liga Narodów nie ma powodu do 
interwencji w sprawie egipskiej, a zre
sztą statut Ligi tego nie przewiduje. 
W  końcu Chamberlain poruszył spra
w ę listu Zlnowiewa podkreślając, żc 
rząd otrzyma! tekst tego listu z kilku 
źródeł i że śledztw o co do autentycz
ności tego pisma zostało  przeprow adzo
ne. ponadto ;-ząd o trzy m ał takie pc twier 
dzenie autentyczności tego listu, że nie 
m oże ona być wdawano w wątpliwość.

Obrycie wiBlWeso spisku 
w Huiroji.

(Telefonem od naszego koresp.) 
Bukareszt, ',5. .grudnia, (m.) Po

licja tutejsza odkryła rozgaięz.oną 
organizację terrorystyczna, mającą 
filje w  25 miastach Rumunii. „Sigu- 
ranca" (policja bezpieczeństwa) po
chw yciła w szystkie nici tego spisku 
bolszewicko -terrorystycznego i do
konała licznych aresztowań.

JEDYNA POLSKA SPŁACIŁA  
ANGLJI DŁUGI.

Londyn, 15. grudnia, ( le i .  G. P )  
„Daily Mail“ pisze, że dłużnicy An
glii winni są jej 2 miliardy funt. s it. 
Jedyne państwo, które przeprowa
dziło konwersję sw oich zobowiązań  
względem  Anglji —  to Poislta. „ D a i 
ly Mail" dodaje, że w  tygodniu ub. 
tząd angielski poupisaf odpowiednią 
um owę z rządem polskim.

 u—  -
INTERESUJĄCE POSIEDZENIE 

SEJMU.
Sprawozdanie komisji w sprawie 

D. ministra Kucharskiego. 
W arszawa. i5. grudnia. (Tel. G. 

P.) Porządek dzienny posiedzenia 
Sejmu 16. bm przewidme ni. in. 
sprawozdanie komisji budżetowej o 
prowizorium budżetowein na czas 
od 1. stycznia do 31. marca 1°25 
oraz sprawozdanie speciahnej komi
sji w sprawie pociągnięcia do odpo
wiedzialności konstytucyjnej przed 
Trybunałem stanu b. ministra Ku
charskiego. Jako referent tegu osta
tniego sprawozdania wystąpi p. Mo- 
raczewski.

TRYUMF ARTYSTÓW POLSKICH 
W „DON JUANIE".

W arszawa 15. grudnia. (Z.) W yko 
nanie „Don Juana"  Zorilli przez -zespół 
T ea tru  N arodowego za in teresow ała  am 
basado ra  hiszpańskiego p. Dagueira, 
k tó ry  z k d y t  w izytę  a r tys tom  polskim, 
w yraża jąc  się z entuzjazmem o  grze i 
w ystaw ie .  A m basador podkreślił, że 
podobnej w y s ta w y  „Don Juana"  nie wi
dział w Hiszpanii i doniósł, żc napisał 
specjalny repor t  do rządu  hiszpańskie
go, w k tórym  proponuje nadanie ak to 
rom polskim orderów  za świetną in ter
pretacje  dzieła ZorJllt.

W1SLA ZAMARZŁA. 
W arszawa, 15. grudnia. (Tel. G. P.) 

D. 15. bm. o godiz. 7-mej ramo pod W ar-  
|  sz a w ą  W isła  zam arzła  na całei szero 

kości.
- — -------

BOMRIARZE WĘGIERSCY SK \ZANI 
NA ŚMIERĆ.

Budapeszt, 15. grudnia. (Te!. G. P. 
W  znanym procesie spiskow ców, k tó
rzy  sw ego  c c a s j  eheioli wysadzić  w 
pow ietrze  czeenoslowaekie poselstw 
oraz synagogę w N. Peszcie, zapadł 
w’y ro k  skazu jący  głównych ( sk a iż o -  
nvch Marffy‘ego i Marussy'-cgo. na 
śm iaić p-zez pow ieszenie. Szasz d rs ra ł  
10 lat, H orw ath  6 lat, Rado !0 lat i Yar- 
ga 5 lat więzienia.

 o~»~—
GÓRNICY NIEM. ŻADAJA 8-GODZ.

DNIA PRACY. 
Gelsenkirchen, 15. grudni a. (Tal. G. 

P.) Obradująca tu tonfcrcmcja chrzęść, 
związków gójfułczych w ezw ała  rząd 
tiicnłfecki do ratyfikacji konwencji w a 
szyngtońskiej o S-godztnmym dni u p ra 
cy.

O r y g i n a l n e  83io

T U T K I

BON TON
poleca:a  ,

HEMU! BlbDBWIRl m i i
i»  K r a k o w i® .

— D o nabycia —  
w sklepach ty tor towych.
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Kawiarnia „ROYUL" została otwartą Lw ów , ul. Uutuwskiego %%
R endez vous in tatu  tnplcckicg.) i pr/ek. .
poleca się łaskawym w/.- lędoin P. T Puoi czności.

Hapad baiiip dywersyjnej 
pod M i n 5!.

(Telefonem o a  naszego korespondenta?.
W arszaw a, 15. grudnia. (Z.) Z 

Kresów donoszą, że banda z 10 so 
wieckich najinitów napadła na osa
dę niejakiego Borsuka pod Rokitną. 
Dom zasypano strzałami. Bandyci 
zrabowali co tylko mogli i poran'Ii 
ciężko Borsuka, który umarł.

KIEDY NARESZCIE ODBĘDZIE 
SIĘ KONFERENCJ \  BAŁTYCKA i

(Telefonem od naszego k oresp ) 
W arszawa, 15. grudnia. (Z.) Ko

respondent W asz dowiadują, się, że 
dwukrotnie odraczany zjazd mini
strów  spraw zagr. państw bałty
ckich i Polski dojdzie do skutku 
dopiero w  połow ie stycznia. Pier
w otny tet min ziazdu p r z y D a d a l  na 
kr nieć sierpnia, kiedvto miała się 
zebrać Liga Narodów. Zbieg o k o 
liczności spow odow ał odroczenie 
Zjazdu i przesunięcie na połow ę li
stopada. Na przeszkodzie stanęło 
w ów czas Pi zesilenie gabinetowe na j 
Łotwie. Są dane, że przesilenie "cy- >

ZśRiisst 13-s] pensji —  rensoiiEFScje.
URZĘDNICY MINISTERJALNI OTRZYMAJĄ OKOŁO 2<)ft ZŁ. NA 

OSOIiĘ -  I TO TYLKO „PRACOWICI1*.

(Telefonem od naszęso koresp.)

WarSzawa, 15. grudnia. (Z.) Pi
sma donoszg, że rzesze urzędnicze 
z niczwykłem  napięciem oczekiw a
ły rozstrzygnięcia przez rząd spra
w y 13 pensji, względnie jakiegoś 
dodatku św iątecznego. Sprawa ta 
została w  ten sposób uregulowaną, 
że niektóre ministerstwa otrzym ały  
do dyspozycji nieznaczny kredyt

| przeznaczony na remuneraeje po-
j szczególnych urzędników. Dodatek 
j w ynosiłby około 200 zł. na osobę, 
i Rernuncrację otrzym iją tylko ci u- 

rzędnicy, którzy wykazali specjal
na pracowitość i gorliwość w  służ
bie. Listy urzędników zasługują
cych na to wyszczególnienie utoia  
biura prezydialne ministerstw.

T P 1 T B  B A G A T E L I

HANKA CRDOSEGFJNA
M ICHAŁOW SKI ~  BRON O W 3  KI 
AtADELAINE & REN Ś —  LEOPCLD1 ; 

— -= _______ : i FARSA. -----------------------------

huchło przy pomocy sow ietów , 
którym zależało na tern, ażeby  
zjazd ten nie doszedł do skutku. 

 o -
CO DOSTANIEMY Z PERSJI? 

i relerc.yem od naszego Korespondenta).
W arszaw a, 15. grudnia. (Z.) R oko

we nia polsko-perskie nrowadzonc z ra- 
tfńe,nia rządu polskiego przez p. W ę- 
cław ow icza  będą w stycznia przenie
sione z Konstantyn ipoia do W arszaw y . 
Belska uzyska z wcii rokowań tanią 
bawełnę z nłerwszM ręki, a P e rs ja  za

o p a t r y w a ć  się będ /ie  u nas w w y ro b y  
włókiennicze.

 O ji—
AKTA ZAPŁATYŃSKIGO ZGINĘŁY.
W arszaw a, 15. Erudmia. (Z)1 W  

związku ze sp raw ą  puik. Zapłatyńskic- 
go i Fuchsa krążą  rozmaite nie-p^dojące 
wersie. Faktem jest, że w  PKU. Nr. 1 i 
Nr. 2 zginęły akta będące kopalnią do- 
wndów przeciw Zapłatyńskiemu.

m tst
usuwa radykalnie bez bolu uporczy
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób:

Apteka M. Ettmgera
Lwów, pl. G ołuchow skich.

B 3 T  P 3  F R Z E D S T '• W IEKIb DANCING
z uilzioleiu pierwszorziciiiijełi sit art.) styczny* h

.uoc ątek p z e d s taw ien D  o godz. 8 1 5  — dane ..gu o godz. U  -taj. — P rz ed sp rzed aż  
dzienna- Bm o Sokołowskiej i S-ka, ul. J i g  eUnń-Ra 7. 86:5

SALON KRAWIECKI

NI. G^iBaCZYNSKI
przeniesiony od kilku m iesięcy do nowego lokalu

PLAC MARIACKI 4,
HOTEL EUROPEJSKI ™  13

uprasza S w j KI jentelę, ze w zględu na zbliżający się karna
wał i brak dostateczne' ilości praw dziw  e w ykwalifikowanych, 
pierw szo zędcych  robotn ków o m ożliwie najwcześniejsze  
zam ówienia na karnawał, tak bym mógł, jak dotychczas 
punktualnie z zam ówień s ;ę w yw iązyw ać R fw nccześ' ie do
noszę, źe otrzymał m transport oryginał; ic h  angielskich ma- 
terjałów, pierwszorzędnej jakości, i że jak dotychczas praco
w nię moją, p iow adzoną p o i  moim osobistym  kierown ictwem, 
cechów , ć będą: sum ienność, wykwintna robota i punkiualność. 

8335 z poważaniem  M. GORBACZYŃSKI.

{ Cwkibj silsiiiiar »d 
PiryżEm.

Paryż, 15. grudnia. (Tek G. P.) 
Na gmachu tutejszego poselstwa ro
syjskiego zawieszono 14. bm. poraź 
pierwszy w e formie urzędowej czer
woną chorągiew sowiecką. Przy  
tej sposobności poset rosyjski w  Pa
ryżu w ygłosił m owę, poczem ucze
stnicy uroczystości, rn. in. także 

ncuscy deputowani komunistycz
ni odśpiewali hymn międzynaro
dowy.

NOWE POW STANĘ PRZECIW  
HISZPANOM.

Paryż, 15. grudnia. (Tel. G P.) 
Dzienniki donoszą z Tangeru o w y-  

chu powstania szczepu Audżara 
przeciw Hiszpanom. Pow stańcy o- 
toczyli miasto Alkara i zagrażają 
Totuanowi. Hiszpańska ambasada 
w  Londynie potwierdza tę w iado
mość.

 o------
h i s Źp a n j a  z r e z y g n u i e  z  m a r o .

KAŃSKICH KŁOPCTÓW?
Paryż, 15. grudnia. (Teł. G. P.) „Pe

tit P j j !s .“ dowiaduje się o wyjeździe 
gen. h e rm o t te ‘a do T a b u n u  w związku 
z wysłaniem do Hiszpanii noty, w któ- 
r ej rząd  fra iu . informuje się w sp iaw ie  
zamierzonej przez Hiszpanię ewakuacji 
jednej ze stref w Marokku. D yrek tor ia t  
hiszpański pono wcale się nic sprzeci
wia ponownemu rozstrzygnięciu kwe- 
stji zmiany trak ta tów  póinocno-afry- 
kańskich.

J. Wielmożnemu Panu Dr.
Bolesławowi

Kwaśniewskiem u
we Lwowie

za skuteczne zabiegi przy urato
waniu żony i zdrow ego ładnego  
syna, składam  niniejszem  najserde

czniejsze podziękow anie.
Z szacunkiem  

Jan K u sm id r o w ic z
861 1 »rtvsta-uialarz we Lwowie.

fizytaicie .Szczuta
FfjiPion „Gaz. Por “ z 17 XU 1924.

Listy z nad Sekwany.

3!i«<zgpan-Papyż.
(Tferbestal—Liesre—Nannir. — Piękny 
krai Belgów . — Jeszcze jedna gra lie.i. 
Wezbrana Moza. — Luna Paryża. —■ 

W itajcie!

Jesienne słoń ce  poranka ła g o 
dnie ośw ietla  zielone jeszcze w zgó  
rza pocięte donnam i, rzeczki, mosty, 
pejzaż barwny i pociągający.

Z \  chw ilę trzask mijanych 
zw rofnic i liczne w agony kolejow  
z napisem „Chemin de fer d’eta 
B elg e ', zw iastują ram stację. To 
Herbersta! — już Be g  a. Znów re
wizja, kontrola p a szp o itó w ; tym  
razem w szystko mamy w  porządku 
za chw ilę w ięc pędzim y dalej. Oko
lic a  coraz piękniejsza, górzysta 
ł fabryczna. R ozkoszne doniki i wille 
oplecione dzikiem winem , a tu 
obok dym iące kominy. Na każdym  
kroku znać w ytężoną pracę i tejże 
pracy ow oce. Pogodny, słoneczny  
dobrobyt mieszka pod lemi czerw o-

atmi dachami, maluje się  na bu
ziakach pyzatych dzieciaków  i d - 
b du znie uśm iechnięty h twarzach 
mężczyzn w  niebieskich bluzach 
roboczych, tud ież kobiet kłapią
cych sabotam i. W szędzie, aż do 
ntjdrobnujszych szczegó łów  widać 
głęboką kulturę tego kraju. Pędzi
my w ciąż naprzód słoneczną doliną 
górskie rzeki. Przewija się  ona lśniąc 
s t b  em w ody ło  z lewej to z pra
wej strony. Coraz to tunel ciemny 
p łyka nas na chw ilę i v yrzuca ku 
jasnemu dn*u po drugiej sironif. 
Zabudowania mnożą się, przybie
rają kształt ulic, u lice te zapełnia ą 
się ludźmi, ciężko ladow nem i w o
zami, au tam i'żó łtem i i czerwonemi 
tr m wijami. T o znów  okopcone  
kominy fabryk, d ługie szeregi sk ła 
dów, gm achy publiczne. W reczce  
wpadamy na obszerny dwor ec.

Liege — druga prawie stolica  
Belgji, cenLum przem ysłu włókien
niczego, tak dobrze a boleśnie zna
ne każdemu Europejczykowi ch ćby  
r kom unikatów wojennych.

Po dwudziestom inutowym  p >  
3 1 oj u ruszamy dalek Mijamy śliczny 
duży m ost na cgromnej majesta

tycznie szerok ej rzece M czie.
I znów , kom ny, fabryki, hu y 

d my domki. jedziem y w ciąż brze
giem Mo y, któ a toczy we/brane, 
mętne H e  ku granicom Francji.

S :tń ce  skłaniające się ku zacho
dowi zastaje nas w Namur

Ludzie wsiadają, wysiadają, kłę
bią się, ruch, gwar. Za chwilę 
gwizd —  odjazd.

W krótce potem po skrupulatnej 
rew izj, nietylko naszych rzeczy ak 
naw.ęt podusze o w agonow ych (w po- 
szuk waniu za belgijskiem i koron
kami) p iz  jeżeżam y granicę fran
cuską i odrazu przez szyby wagonu  
rzuca się nam w  oczy szmat kra li, 
wandalsko zniszczonego wojną.

S o sy  drutów kolczastych i p o
cisków  na odbudow u ących s ę 
stacjach, w agony przeróżnego żela- 
z w a wojennego, gruzy osad ludz
kich, drogi i pola pacięre linja ni 
okopów, lasy ponisz zone i w y- 
rębane.

Pierwsza w iększa stacja to —  
M aubere. Rzeka Moza towarzysz'/ 
nam wciąż w lzb  ana, groźna Po 
obu jej brzegach w  dać wyraź Te 
skutki ogromnej p /w o d zi. Ca es.

w sie zatopione, młyny, tar aici, i o- 
io iy drzew w ystające z w od . 
Mie sfcami w ylew  jest ta og  omny 
jeszcze, że potw orzyły się istne je
zior , tak iż brzegów  nie w idrć  
prawie wcale. A nad tonią rwą ą, 
pełną belek, szczątków  ludzkiego  
mien a, całych dachów  prywającjch  
przelatują z krzykiem stada dcik e- 
go p actwa. Szybko zapadający  
mrok co az gęstszą mgłą zakrywa 
krajobraz... Jeno nagie, bezlistne  
gałęzie sza zeją jeszc e w*.dluż 
i ru, ośw ieć  ne smugami światła, 
padającego z okier. m nątych po 
głidziźn ie szyn w agonów .

Ogarnia nas pew nego rodzą u 
o d ręw i.n i^ . Nie możemy doczekać  
Hę już końca ej podróży. Te osta- 
mie godziny dłużą s ię  nam n iesły 
chani?.

W reszcie za Sl. Denis, hen 
z daleka, z bardzo caleka puipu- 
rowa łuna krwawi się w ciem ności 
i rośnie z chwili na chwilę.

W ychylam y głow y, w yginam y  
szyje. Tam o o, tam łuna Paryża 
goreje. (Dok. nast.)

T. M. NiTTMAN.
  O------
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Z  estrady i scen ki.
^Zagroda Sobkowa", E. Błót- 

nickiego. 
L w ów , 15 grudnia.

„Gwiazdka" za pasem , więc 
i  K I j  iram aiyczne drukarzy lwow
skich nom yślało o sw oich siero
tach. By zeb.ać fundusz; na skromne 
podarki ode.gr. lo w nied lelę wie
czorem melodramat Edw. rda L ło - 
niekiego^,.Zagroda Sobkowa". N i 
malutkiej sc -n ce  w szystko żyio p e ł
nią życia choć kulisy tam ow riy 

'szerszy rozmach. Amatorzy g ia  
bardzo sta ia iin ie, a czuwał na 

•nimi duch opiek, ńczy zapal d t, o 
sztuki drama lyeznej miłośnika, re 
żysera p. Marjana Lecha. Wśród 
amatorów drukarzy wybij i si-j kilka 
osob  z niezaprzeczonym  talemem  
aktorskim , przed^wszystkiem  p. 
Rlngel, odtwarzający z pełną miarą 

fdrtystyczną postać Kuby Sobka, 
opoja i podpalacza, oraz p. Ku
charska, dobra batdzo „charakle- 
ryśfyćżn a '*  w  lo li starej zrzędzące 
Kachny. D oorze grały po. Giebar- 
toWśka i Gran ó w n a ; dużo ruchu 
w prow adzał d> ak.ji druciarz p. 
Frączek; śp iew ał udatnie p. B i ;o- 
rzynski w roli górala Walka 
Przerwy m iędzyaktowe w ypełniały  
sym patyczne produkcje orkiestry 
Klubu m anolinistów vLira“ m. r.

ISielbie nsduipa jssj- 
showc w Złoczowie.

D wu ólicferów aresztowano, trzeci 
popełnił samobójstwo.

Złoczów, 15. grudnia.

(h.) Onegdaj zjechała du Złoczo
w a  do Urzędu gospodarczego komi
sja śledcza z DOK. VI. w t Lw ow ie, 
która w ykryła  tam olbrzymie nadu
życia. W  związku ż tern w ładze  
w ojskow e aresztow ały dwu ofice
rów, T rzeci oficer w randze majora 
w  obawie przed aresztowaniem  po
pełnił sam obójstwo przez otrucie 
się. Bliższe szczegóły  tej sensacyj
nej spraw y podamy w  najbliższych 
dniach.

7 życia prowincji.
Wieści z Borysławia*
(Od naszego korespondenta.)

B orysław , 14. grudnia.
Karygodne prak tyk i przy  robotach 

wiertniczych. P rz y  rob.Hi.5j wieiini 
^/..\ch w szybie J te un nu  lii (Karoi) 
własność Sp. Akc. D. c an t  i naw iercono 
w głębokości 1.520 'ii. nu moną wwię 
wgłębną. Zamiast wodę tę zumknać, 
jak to nakazują e lementarne zasady  te
orii i p raktyki wiertnic/.ej - -  dyrekcja  
poleciła dalsze wiercenia, wskutek  cze
go uzyskano na 1.540 m. 1 wagon repy, 
a 20 w agonów  wody. Bytooy (tokowa
nie trw a ło  dalej, gdyby  nie loch idze- 
r.ia, zarządzone przez Sąsiadów, które

| spow odow ały  interwencje Urzędu gór- 
. niczego.
1 Pó zbadaniu żurnalów w b -m le .y c h  

i na ich podstawie inż. Lodziński (dyr. 
Galicji) s tw ierdził  protokolarnie, że ro
boty .wiertnicze w szybie .loimnna Iii 
(Karol),  żądają w drożenia  akcy od w o 
dnienia celem uratowania zasówno te 
go, jak i sąsiednich szybów .

P o w y ższy  fakt, z resz tą  jedćn z flćść 
licznych, rzuca właściwe świniło na ja
kość kwalifikacji fac . i iw yeh  tisób, o&- 
; owiedzialiiyeh za techniczno k ierowni
ctwo' fpfcót wiertniczych .w zagłębiu 
irehowem.

Wiadomości ż Żółkwi.
(Od naszego korespondenta).

Żółkiew, w grudniu. , 
Św ięto  pułkowe. Dńi« S brii. obcho- * 

dził tu konsystn jący 6 pułk strzelc. koh- | 
ry c h  uroczyście sw oje święto  pułkowe, f 
Obchód rozpoczęto pobudką odegraną  
; rzez chór trębaczy . P rzed  godz. 10 
w ypełniła  Się duża ujeżdżalnia k ry ta  
zastępam i wojska, naczelnikami władz 
państw, i komunalnych, żonami ofice
rów  itd. P rz y  pięknie umajonym ołta
rzu odprawił mszę polowsj st. kapelan 
ks. T ruszkowski, po której ukończeniu 
przem ówił w  doniosłych s łow ach  do 
żołnierzyków. Następnie odbyło się 
ślubowanie now ozaciężnych żołnierz., 
i po odśpiewaniu „Bctóe coś Polskę", 
nastąpiła defilada przed s ta rszyzną  puł
ku, kończąca Piękną uroczystość. W  go
dzinach wieczornych, odbyła się vle- 
czornica w salach K asyna oficerskiego 
i rau t pddKJficSfdw W sali „G w iażdy",  
p rzy  współudziale o rk ies try  40 pp. — 
Szósty  pułk s trzelców  konnych pow 
stał z koncern r. 1917, kiedy przychy l
ne spraw ie odzyskania  niepodległości 

Pclśki kraje zachodniej Europy  zaczę
ły s tw arzać  U siebie polskife oddziały 
wojskowe. Został on sformułowany w 
miejscowości A llenem de part. Orne 
(Francja) orzez  Polaka w służbie franc.. 
itru. Feliksa Dryila. W  sk ład  pułku, 
k tó ry  o trzym ał od  francuskiego mini

s t e rs tw a  Wojny h azw ę:  V. szWnoron 1. 
pułku szw oleżerów  polskich, wchodzili 
jeńcy armii hithniecKiej, austriackiej,  
w ychodźcy , oficerowie i żołn*etzć ko r
pusów wschodnich, M urinańezycy i P o 
lacy  am erykańscy .

W  połowie I9 l3  r, pułk ten w ysłany  
na iront franeusko-nieinieeki w a łszy  u 
boku naszych* sprzym ierzeńców  v A l
zacji.

W  maju 1919 r. pr.zyoył z arm ją Hal
lera  jako ) puik szw oleżerów , pod do
w ództw em  Poldka w  służbie francuskiej 
podpułk. M aurycego  ją s so w sk ieg o  do 
kraje, Tu odbyw a dzietne haretf ż  nie
przyjacielem na frontach iikiaińskim i 
iosvjskim i kolejno o k ry w ając  się lau- 
rami pod JózefóWką kokJ m., Nastąso- 
wa, Antoninami,D Derażmą, Ńowo-ł 'of.-  
s tan tynow em  itd. w alczy  do ostatnich 
faz narzućórijcn  Wojen.

Gzjmy waiecziiości w y w o ły w a ły  
podziw i pochw ały  hietylkó że s t ib ny  
francuskich dow ództw , ale 1 polskich i 
wielka liczba kaw a le rów  V. M. i K. W. 
daje o  tein chlubne św iadectwo.

Po  zawieszeniu broni na froncie 
resyjsko-pulskim zostaje pułk sk iero
w any  do HrUszoWa, a s tam tąd  po k ró t
kim pobycie p rzy b y w a  w r i 921 tk  
Żółkwi t«, Hay.

Z przemysłu

Rcmsnfpzna historia 
przti ul. Berno.

faarja — nłe Malczewskiego, ale Mal
czew ska — w z y w a  li tościwego p rze 
chodnia, by ią oswobodził z piwnicy 
doimi adw okata .  — SzuKają i nic nie 

zitajdują. -  Czy mistyfikacj i?
Lwów , 15. gruJiiia.

(h) Niezwykle z.ągadli->v'ą his tor ja 
żajuiujc się obecnie policja lwowska. 
Mianowicie w dniu wczorajszym post. 
Kaczor, pełniący służbę na ul. Jano w 
skiej, zdeponował w Ekspozyturze śled
czej karteczkę, k tórą  o trzym ał od nie
jakiego Fr. Rcitera, zam. ul. Janow ska  
110, a znalezioną przez jego córeczkę 
ha  ul. Bema. K arteczka ta zawierała  
następującą treść:

„Przechodniu, daj znać policji, je
stem uwięziona ped I. 29 przy  ul. Bema 
w piwnicy p izez  właściciela te j kamie
nicy adwokata .  M arja Malczewska, 
lat 17“.

Ekspozytura  w ysłana na miejsce na
tychm ias t w yw iadow cę, k tó ry  s tw ier
dził, żę rzeczywiście kamienica pow yż
sza należy do adw okata  d ra P resse ra ,  
jednakow oż mimo skrupulatnych poszu
kiwań w  Piwnicy nigdzie nie znalazł u- 
więzłollei. W zagadkowej tej sprawie 
Policja prowadzi szczegółowe dochodzę 
nia, krtóre możli wlę zagadkę tę roz
wiążą.

ImerniGh w ,Samie Porannej1

Bestjalskie morderstwo
dlii ńwń  śladOn* kradzieży.

ZŁOD7IFJF CKRVDU REEMIGRANTA Z AMERYKI I SPRZEDALi ŁUP MIE
DZY CHLOPGW. — GDY PwZ^OZNANIE ObZIEŻY NA JEDNYM Z n a 
b y w c ó w  Gr o z ił o  o d k r y c i e m  w i n o w a j c ó w , z a m o r d o w a l i  g U

W  POTWORNY SPOSÓB.

Lwów , 16. grudnia:
(t.) leszcze w maju br. skradli b ra 

cia Franciszek i St rnisiaw P isarscy  pó 
ziobieniu podziemnego podkopu z ko
mory Ilka Lysygainycza, gospodarza 
w t  wsi Cz irnej koło Lisk i, \  lelką 
ilość odzieży, przyWie/.ioną przez  nie
go z Ameryki. Złodzieje rozsprzedali 
swój łup pomiędzy okolicznych chło
pów. Najwięcej naoył gospodarz z Lu
ft) wisT Sofron Stycz.

30. listopada zjawił się S tycz  w ku
pie nem u Pisarsl.icn Ub aniu w kościele 
na odpuście w Lu: jwiskach. Łysyłśa- 
liiycz, obecny również w kościele, po
znał skradzione u sienie ubranie. Nie 
(r jeiitiljąd się dtfb-.iw >v sprawie, dał 
się S tycz namówić P isarskiemu do u- 
cieczki z kościoła. Poszkodow any  za
wiadomił o swojem odkryciu jżohcję, 
k tóra  w szczę ła  poszukiwania za zbie
głym do sąsiedniej wsi S ty  ozem.

Zaniepokojeni energicznym *iopie- 
nicm policji P isa rscy  postanowili 1. 
g iudnia  uśungć Styezą . W  tym celu 
u od wieczór w y Wabili go z chaty  w po
le i zażądali, aby  wyjechał zupełnie 
z tych okolic, ofiarując mu p rzy tem  po
trzebne fałszywe dokumenty. Gdy 
S tycz  odmówił, S tan is ław  rzucił się 
nań i począł dusić, a Franciszek lufą od 
złamanego karabinu uderzył go tak sil
nie po głowic, iż S tycz  ‘>d pierwszego 
uderzenia  w y z ion it  ducha. U derzy w szy  
go drugi raz w głowi;, macał F ranc i
szek D iils zabitego, aby  się upewrtić, iż 
nie żyje. Następnie ob abow ah  trupa 
z portfelu i uciekli. W  drodze spo
strzeg ł S tanisław , iż u bluzy ode rw an y

jest k a w a łek  poiy. Wrócili oba] do t ru 
pa, znaleźli b rakujący  k aw a łek  sukna, 
a na odiJibdnebi itUefżYł StartiŚłaW ja
szcze  raz  lufą w jęło w ę trupa i spróbo
wał puls. P~> dokonani:! m orders tw a  
w róciw szy  do swojej wsi, obmyli się 
z krWI 1 poszli spać.

Następnego dnia znaleziono trupa 
S tycza  z roztrzaskaną fio w ? . Policja 
znalazła obok triipa k aw a łek  sukna i 
zamek z karabinu, Ja naprow adziło  na 
ślad zbrodniarzy. AiesztoWałii wobec 
dow odów  pi zyzm ll się do winy. Jak  
się okazało, zabiły  kuiuł ii hich kkra- 
dzioną garderobę W dobrej w ierze za 
8 dolarów.

Obu m orderców  nds+awluno do Wię
zienia sądu okręgow ego w ŚamoorzĆ.

M A

Jak w ulu?
Dokąd to tłoczą się *» ludzkie may.
Jakby po *ypłat do bankowej kasy 7...
To jest na G*ódku mi g  zyn Scim łn era , 
Gdzie się codziennie pół Lwowa ubiera, 
Przymierza p a lta , -ajglany, kożućhy«  
Fuierka, p łt s z ć z e . b ucik i — jak muthy 
Brzęczy to wszystko i ustala raiy; 
lecz  nic zapomnij, pi ryjacielu, dały: 
P ięćd z ie s ią t śiedm  zapamiętaj w głowie . 
I idi gdzie spieszy to klientów mrowie, 
v 8617 T a z c z n lk .

naftowego.

Fundusz emeiytnin? 
ur?|dni1tińw „narow u"

Wejdzie W źyelć w łutytn 1925. — S ta .  
tut a tga .uzacyjny. — Kilka szczekotów.
— LetnisKo w Starzawie . — Inne firmy 
paftowO s tw o rz ą  również fundusz euie- 

rytaJhy.
L w ów , 15. grudnia.

Z andem 1. '.mego 1925 zosuiime po- 
wolanY do życ ia  fuhdusz enieryitalny 
urzędiiiiKów konceinu  naftowego „Dą
b row a11. Statu t organizacy jny  dla lego 
filrjiiiuśzu jeśt już oddawiti<i gotowy. W 
myśl postanowień s ta tu tu  zacliowają u- 
rzędniey  w zarządzie funduszu wpływ  
decydujący tramo, że fhrma, jako p raco
daw ca, tyitmbrn wkładek Wpłacać bę 
dżife do funduszu 20 prc., podczas gdy 
urzędnicy przyczyniać  się maiją 10 prc. 
od awx»cih poborów służbowych. Jes t  to 
oczywóście w kłądka dość w ysoka, dla
tego  też staituL przewiduje, żc pc iO-cio- 
iettiiiej pirzimaież-hoścl do fitmdhszu mo
że Urzędnik uzyskać  odpraw ę w w y so 
kości trzyletnich pełnych poborów służ
bow ych , a po 20 latach -członkostwa o- 
trzymuje ubezpieczony pełną em ery
turę. .
• Loża tern cczywiśde fundusz ten 
Wypłacać będzie emerytury wmowiie i 
sieroce', a ponadto także odpraiwy dla 
tych usjzedmtkóW) z którymi stosuneu 
sfuzt/bwy zostanie rozwiązany, ptzed 
użysKuhierri przez nich praw emerytal
nych.

D y rtk c ja  ..DJbTowy11 zamierza te 
mu iundhsżoWi emerytainęriiu p rźekr-  
źać ria w łasność letnisko urzędnicze w 
S ta rza w ie  (ko ło-Chyr.iw a).  Do t e g j  za- 
mierzoi 'egd przez  dyrekcję  podańmicu 
odnoszę sm jednak iirzęduicy z peWiią 
l e ze rw ą .  D o ty chc ia s  Bowiem obow ią
zek pokryw an ia  n isd o b iru  ; kosztów 
u tizym an ia  budynków  w S tarzaw ie  
(administracja itd.) spadał na dyrekcję. 
U izędnicy  za nisdużą opłatą  mogii 
w raz  ze sw em i rodzinami k o rzy ifać  
lokrocznie  przez k lik i  tygodni z togo, 
nuprav d i  po europejsku urządzonego 
pęr.ślpiiu letniego.

Słftćhać, że także  inne wielkie fir- 
rfflf Paftówfe zsniierżają  w najkrótszym 
cżasió przystąpić  do założenia w łasnych 
iutidiiszów fcm:rytalhyeh d]a swoich u- 
rzędników. Niektóre z nieii ju:i dawno 
rozpoczęły  p race  p rzyg o to w aw cze  W 
tym  kierunku. Jes t  to  tern po^ądańsze, 
że świadczenia em ery ta lne  Zakładu 
PerisyjnCgó dld U ^źjdników P r y w a t 
nych jako zupełnie nie wystarczające, 
śą  p izedm iotem pow szechnych n a rze 
kań.

 -

Tray nspady pribuntiswe 
na ulics

popełnia beż tarnie tensam 
opry zelG

L w ów , 15. grudnia,
(h.) W  gtosunkbwó niedługitn 

czssie  kronika poueyjna we Lw o
w ie notuje tr7«c> z rzędu rabunek 
dokonany przoz jednego sprawcę, 
który dotąd bezkarnie grasuje. Na
pad ów  zdarzył się tYczoiaj o godz. 
7.30 w ieez. na ul. Potockiego. Do 
pi źechodzącej ulica Aloiny Ilakie. 
w icz, zam.' przy iii Zdrowie 4, 
przyskoczył obok realności pod ł. 
28., z pod lata-ni jakiś osobnik li
czący około 28 lat i usiłował jęj 
w yrw ać z ręki srebrna torebkę. Na
padnięta poczęła się bronićia w ów -  
27 aj rabuś uderzył ją silnie w  pier* 
sl» poezem przemocą w yrw ał to
rebkę i zbiegł) pozostawiając w  rę
kach Ofiary tyike łańcuszek. W zra
bowanej torebce znajdowało się kil
kadziesiąt złotych. Ekspozytura 
śledcza niewątpilw łś zada Sobie 
więcej trudu, by grastliącegc dotąd 
beżkainie rabusia ufiieszkOdliwij.
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Z  dniąu

Gdfby nie M l i i i .
Lwów , 15. grudnia.

Urcądzaua niedawno we L w o w a  
w y s taw a  Królików mogła być poucza
jąca nie tylko ze względów gospodar- 
sko-przyroduiczyeh...  Te miłe grywanie, 
spoglądające okrągłemi w ysudszonem i 
oczkami na  publiczność, zd radzały  inte
resujące tajemnice lycn wszystkich 
w spaniałych futer, jakie oglądam y i po
dziwiamy na naszyeii elegantkach...  j  e 
połyskliwe bobry, p rzepyszne  popielice, 
kosztowne sobole, je iw u o is to  kcizy an- 
gorskię i niezliczone inne, bogate  egzo
tyczne futra, okryw ają  za  życia gizbiet 
skrom nego potulnego królika, k tó ry  na 
poac t i e n s tw o  poetów u o c n d z i  do za 
szczytów  dopiero po śmierci.

A obok tej pośmiertnej meta.n.wfjzy, 
Która s łuży do chw ały  innym, a  nie je
mu, ileż innycu zasług ina królik dla 
lidżkuśei.. . W szak  to on, ten nieśmier
telny „królik doś’.v iadcza lnv i jest nie
zbędnie potrzebny dla rozblyśnięcia 
wszystkich wielkości...

Bez niego nie by1}oby wi dkich zdo
b yczy  w ildzy ,  gdyby nie on, na kimże 
piękila kobieta w ypró bo w ała  działanie 
sw ych  gro tow, uczyła  się s z t .u i  zdo
byw an ia  se rc  ludzkich, kto padałby 
ofiarą now ych proj :któw K P p y c  mych, 
ckoncar icżnych, o szczę j  r>ści ,wych .tp.

Poczciw y królik... g o taw y  zaw sze 
dać zedrzeć  z  siebie skórę, gotow y 
k rw aw ić  1 ginąć dla d u b .a  i wspaniało
ści innych... J. P.

Ulubionym przedmiiotem na gw iazd
kę s ta ły  się obecnie losy i-tej r a ń s tw c -  
wej fcterji dobroczynnej tpo 3 zt.i, któ- 
rp publiczność rozchw ytuje  w ib e c  zbli
żającego się terminu ciągnienia 22. g ru
dnia b. r.

Główna w yg rana  8.000 zł., jak»też 
znaczna liczba wysokich w y g ra  tych 
przyczynia ją  się do tak  niezwykłego 
popytu na te losy.

Losy tej loterji można n aby w ać  we 
wszystkich kolek tui ach, iakotez w biu
rze Generalnej Dyrekcji Lote-ji P a ń 
s tw o w ej (W arszaw a, Mowy Ś w ia t  70)
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S f A D E S f f n i J J U .

R E K L A M O W A
SPRZEDAŻ

GIĘTYCH
MEBLI

po znacznie zniżonych cenach 
do 31 g, udnla 1924.

itZEF IEZ0ER -  Pil lw a  15.

W wielkim wyborze
Herbatniki, Ciasta, To rfy, Bisz
kopty, Suoharki, Pierniki, Cze

koladki i Pomad (i
poleca

Cukiernia
Lwów, Rynek 27.

Zam ówienia na przyjęcia uskutecz  
tlia sie sumiennie.

I  P R A K TYC ZN E  PODARKI | 
DLA PAŃ na G w i a z d k ę .

ANTONI UWIERA
L w ó w ,  -ul. H a l i c k a  TO, 

Prze* Cały tradzień cfcuy 
ĆĆĆ34 KDzjfitklch artykułów

ZN A C ZN IE ZNIŻONE,

Olbrzymi pożar w Jersey City (Stany Zj.) obrócił w perzynę cały  
kompleks wielkich budynków. Rycina przedstawia pogoizelisKo w tej części, 
gdzie pow stał pożar.

Frantów w p c !e  małepelsbicb Emerytów tu e jc iyc i 
z praw już nabytych.

MEMORJAŁ CEMTRALNnGO ZWIĄZKU EMERYTÓW ROLEJOW.

Proszę o głos!

3ahqpolit?kę prowadzi dy- 
fEiEjataaim̂ wotsubB-

IE . I
m w a l

L w ów , 15. grudnia.
Interpretacja Rady min. ostatniej 

ustaw y emerytalnej krzywdzi nie
zmiernie nietylko t. zw . em erytów  
państw zaborczych, ale również 
tych em erytów, którzy zosttali speu- 
sjonowani za czasów  polskich 
przed grudniem r. 1923.

Ze względu na to prezes Central
nego Związku emerytów kolejowe 
Małopolski p. Neufidł w niósł do Ra
dy ministrów imieniem Związku  
memoriał, wykazujący iak niespra
w iedliw ie zostali emeryci wyzuci 
zc sw ych  praw już nabytych i do
magający się w  końcowych rezolu
cjach cofnięcia tych rozporządzeń

Memorjał śyykazuje między in- 
r-vmi: 1) niesprawiedliwe podciąg
nięcie em erytów  z przed r. 1923 
pod niższy szczebel płacy tak, że 
pobierają oni od 35—ó5 proc. pobo
rów sw ych kolegów, po tym cza
sie spensjonowanych, 2) bezprawme 
wrs trzymanie od r. 1921 wypłaty  
rent od wypadków , przyczem  rżąd 
powołuje się błędnie na deklaracje, 
podpisane przez em erytów, gdyż 
+e deklaracje nie odnosiły się w eale •  
do rent, 3) nieuwzględnianie przepi
su ust. z r. 1921, który postanawia, 
że uposażenie emerytalne polskie 
nie może być fhiższe od uposażenia 
emeryt, przyznanego na zasadzie 
ustaw w łaściw ego państwa zabor
czego (tak iak obecnie emeryci ,iZa- 
borczv“ nie pobierają ani 10 pfoe. 
swoich przedwojennych poborów).

Przytaczając zasługi niałopo! 
skich urzędników Kolejowych dla

Rzeczypospolitej Polskiej w czasie 
tworzenia się państwa, oraz1, na ol
brzymi fundusz emerytalny, k tóiy  

<a Odziedziczyła pó Austrii, m e
morjał domaga się:

1) zrównania poborów emery- 
taln. w szystkich em erytów, w dów  
i sierót kolejowych Małopolski, bez 
względń na lo , kiedy nastąpiło ich 
spensjcnowanie.

2) Rewizji rozporządzeń w y k o 
nawczych do ustaw y emerytalnej i 
uchylenia w szystkich  spizecżnych  
z ustawą firzepisóW, tildzisż ni-.w 
zwłocznej w ypłaty  zw aloryzow a
nych sum, o które m ałopolscy kole
jowi emeryci, renciści, w d ow y j s je_ 
rety Zostali dotąd pokrzywdzeni

3) P rzyw ióceuie małopolskim e- 
mervtom kolejowym  w szystkich  w  
b. Ausitrji nabytych praw, na za
sadzie ustaw odaw stw a iniędzyna 
rodowego art. 214, 216 i 276. trak
tatu w St. Germain.

4) W ohiości ptacy dla tych ditie- 
ryfów, w dów  i sierót, którzy wpra
w dzie zaopatrzenie emerytalne po
bierają! lecz zdolność i potrzebę 
pracy odczuwają i karani za to być  
nie powinni.

5) Wszystkim mwalidoiif kole
jowym , a Wiec i tym, którym  
prócz emerytur wypłacono jako jej 
integralne uzupełnienie renty, nale
ż y  rozpocząć bbzwżgiędńą wypłatę 
zatrzymanych ifh poboiów  rento
w ych.

6) B ezw zględnego zaniechania 
ściągania z poborów emerytalnych 
3—5 prOc. ha fundusz sriieiytainy.

Fofpeoie powiatowe) Ras? chorych we Lwowie 
z oiieisbp Pasa chorych.

•Lw5w, 15. grudnia.
Na ostatniem posiedzeniu Zarządu 

p.ow. Kasy ch-orycn zosta ła  w y u a n ą  
komisja, której zadaniem jest podjęcie 
czynności p rzyg o tow aw czych  celem po- 
lozumicnia się z  Zarządom Kasy cho
rych m. L w ow a dla połaszenia obu 
tych instytucji w jedną całość.

Kontyngent ubezpieczonych w po
w iatowej Kasie chor. rekrutuje  się i r z e -  
ważnie z robotników, zatrudnionych w 
zakładach przem ysłow ych, położonych 
poza Lwowem (Zniesienie! Zam arsty-

| lióW itd.) ha obszarze działalności Sta
rostw a lw ow skiego, oraz z robotników  
rolnych

Jeśk' porozumienie aójdzie do skutku, 
to odpadnie zapewne potrzeba przepro
wadzania wyborów do Rady pow Ka
sy eh on  eh. Ni< z lieżnie zaś od teg"> na
stąpiłoby z n jtury rrec-W obniżenie 
kossrtów utrzymania tej Kasy, :dyż 
w szystkie jej agendy przej-nie v zorbwd 
administrowana Kasa chorych miasta 
Lw ow a. ~ v ' \

L w ów , 15, grudnia.
Tyis  razy  już p is a ło  o maeószćm 

traktow aniu  abonentów tea t ra ln y m  
f»zy w ydaw aniu  biletów abonamento
wych, że dopraw dy  ż nlesiięsi.ą poru
szam tę kwestję  ponownie.

Niestety, najeżę do tych, k tó rzy  nie 
w .c iągnęli d-otąd nauki i  poprzednich 
smutnych doświadczeń i z zamiłowania 
co sztuki nadal dają się kusić nadzieją 
możności częstszego korzystania  z wi
dowisk tea tra lnych  i nabyw ają  kilc-ty 
abonamentowe.

I stw ie idzić  muszę że raz po fazal .-.pó- 
t jk a ją  tych upartych byw alców  tea tra l
nych przykre  rozczarow ania  i zaw ody. 
Odnosi się iti w pierwszej liriji do abo
nam entów  prem ierowych, k tó re  naźy- 
Wają się tak chyba dlatego, że Posiada
jący je prawie higdy z  p remier k o rzy 
s tać nie może, zw łaszcza, jeśli chodzi 
o gościnny w ystęp  jakiejś wybitniejsze) 
gw iazdy  operowej.

W te d y  stale kasierku oświadcza, ze 
bilety już rożśprzJ:! me, co najmniej do 
20 rrędti... Możhd więc albo dostać 
miejsce w ostatnich rzędnen, choć abo
nam ent Uprawnia db midjst po rząd 
11-ty, albo ziiptłnig zrezygnow ać z  by t
ności w teatrze.

I gdyby ź przyhaj nffiej fżećźywiśeie 
tea tr  b y l  wypełniony. Możeoy się w te
dy poniosło chętniej dtin-ę z iSubistego 
uczestniczenia w zajmująewii p i ie d s ta -  
wieniu, w 'mię pełnej kasy  teatralnej...  
Ale, o ile który  z oapaH nych abonen
tów ma sposobność przekonać się na
ocznie na widowni, to s tw ierdza za- 
zwyczaj, że miejsc wolnych jest poddo- 
, tatkiem Własniś jy bilzś/.ycn fzędach...

faiKą zatem polityką kierują się k a 
sjerki tea tra lne  p iży  Wydawaniu bile
tów i czy czernią tak  z wtaspęj, czy jeż 
z w y ższe j  in ic jatywy?

Mrłźeby tak  d jw j l ą n e  czynniki 
th e ia iy  ię  kwestję  fóijaśhić!

Z  saff sądowej.

M  S lii m inia.
Epilog bestjałskiegó mordu pod Retnć- 

nowem,
L w ów , 15. grudnia.

(t) Ailchaf Mitjcuer, 25-lśtfli parófedk 
z Wisiwbiików, miał qa dłuśuzego czasu  
poraćHUtA' z MSfchafćm Jast, .‘ębskiih. 
5. paździorfitka br. idąc ha zabaw ę db 
Remfehówa, sjjótkaf he gtfećińeL swe-gp 
antagonisiS i ż kfźykieirt rzilfeił się na 
niego, porwał za ramńcuia, p rzja sn ą l db 
barjdty Uk. moście i wy<aągfiąl z kie
szeń, bagnet. Jakiirżębśki, priźtta H ft#  
wldzsłćidhi broni, w yrw ał się i począł 
uciekać W reszcie widząc, że gó Maj
cher depęoza, śtauął zntęcan i}. Źatrźy- 
niał śię też Maj-cfia: i Uazai mli ręee 
w yciągnąć Pized siebie. 7au \. ażvw;izy , 
że Jastrzębski nat miał noża, podsKw- 
czy( dlc iż ego i rzekł: t,ja haoaju Hynl 
z tebe kiszki wydobury". ja st. zęos-ki 
pbeżął '•ozjuszwnego Majchaa błagać o 
zmitowartie: .iMśsih, Mismidik, śe&żb ty 
chóczesz wid m ufe. pofeiiatmrWj tu t  ją 
tobi w sio s ł c a ż i iU s l ę f f l j  ś^aj na mtó* 
d®y. Za ębwiflę — jak świadkowie ze
znali — słyenać było 3 -krotny  łoskot 
od uderzenia W twarz, poezem  Majene 
pcaeąt tu łekać, a das-mrzębskii załotzj i 
sie i  ż  jękiem padł na miedzę. Nadbiegli 
ludzie jśastiH.f gó jtó hijbi.ińWegó, Mai1 
oher poiffiedf na zabaw ę dc Remeucwa, 
gdzse widziano go najspokojniej bawiąc 
cegr slgj I taficząeegOi

W ezeraj stanął MtóBał Mmd.^r Ifttaed 
TifybifltSłćm sędziów  prżyśięgłyćR ó-
skarzbny o mofderśtr#o.- Bronił sie rtj®- 
pajffiędą rżbfcóhto i  powódH n lę t rzć j -  
w ego stant jednakóWoi swttaakbwjit 
zaprzeczyli.

Na ża?ad2«s werdyktu Sęa®śbw jsrey 
sięgłj^h skazany został Micn al MajduSf 
na  5 lał ciężkiego Więżenia.
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KRONIKA,
PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł. 25 gr.
Z dostawa na miejscu lub przesyłkę 
pocztową 4 zł. 50 gr. — Za granica 

5 zł 50 gr.

TEATR WIELKI:
Wiocek „Niebosika komedia" (50 pr. 

zniżki).
M e  środę .Cyganeria '*  (gość. występ 

Sm irnow a i Szymanowskiej.

TEATR W AŁfc
W iórek  „P raw dziw a  miłość" (50 

proc. zniżki).
Środa „Miłość czuwa* (po raz o- 

staini).

TEATR NOWOŚCI:
W torek  „Szampańskie  k o z e tk i*  o- 

pererka  w 3 aktach Lehara (premiera). 
Środa „Szampańskie kobietki".

*
Pierw szy gościnny w ystęp Smirno- 

wa oraz wystąp Szymanowskiej. Zna
komity śpiewak wystąpi po raz  p ierw 
szy w środę w Teatrze  Wielkim w 
„Cyganerii", a nie jak początkowa do- 
nńosiono w „Rigolecie". A rtys ta  sam 
prosił o tę zmianę, gdyż jego popisową 
rolą jest właśnie rola w „Cygane.rji“ , 
P art ię  Mimi śpiewać będzie S zy m anow 
ska. Smimow wystąpi u nas tylko dwa 
razy.

„Knoćk albo triumf m edycyny". Pod
kierunkiem reż. p. Zyteckiego pdbyw.aia 
s 'ę v. T ea trze  Matyni próby z dosko
nałej sz trk i  Jtnj.isza Rornainsa pod po
w yższym  tytułem. P re i r ie ra  odbędzie 
tię z końcem tego tygodnia.

50% zniżki dziś we wtorek w Tea- 
trzt: Wielkim na „Nieboską komedię" i 
w Teatrze Matyni na „P raw d z iw ą  mi- 
Iość*' R. Bracca.

*
Teatr b aga te la" .  P rogram  obecny: 

Seweryn. Michałowski, B. Bronowski, 
Mddelatn & Rene — Leopoidi — „Apo
pleksja" farsa. Począ tek  o godz 8.15.

i    \... ł/q *.- ^
Bliższą znajomość zaw rę z kazaą 

Panią reflektującą na futro. Także Punie, 
które żeclicą futra przerob!ć w mojej 
f iacow ni,  będą zadowolone z  mojej zna 
1'tńości.

Zgłaszać się: Gronostaj ul. Akade
micka 8. 7891-4

 O  *
ODEZWA

1)0 P. T. MIESZKAŃCÓW LWOWA 
hfiaruwana przez Hieronim,! Zaleskie ;o 
dla użytku Bratniej Pom ocy Studentów  
Uniwer, Jana Kazimierza w e Lwowie.

P rz y  wigilijnym nim siądziecie stole,
Nim radość czoła w asze opromieni, 
Chciejcie pamiętać, rże są i niedole,
Że nieszczęśliwi są i opuszczeni,
7.c są cierpienia przepotężne moce,
Ż ję ie  bolesne, gorzkie ?zy sieroce!!

Niech serca w asze  przy  opłatku wspomną, 
Ź* mamy w naszym  tym kresow ym

[grodzie
Akademicką młodzież — tę bezdo nną, 
Której przeminie o głodzie i chłodzie 
Ta uroczystość św iąteczna już bliska,
Gdy rodzinnego niema tu ogniska!!

Pod7.1elmy zatem św iąteczny dortaick, 
W spom óżmy dzieło jej „Braninj Pc-

[m ocy“
I t radycy jny  rozłam m y opłatek 
Z młodzieżą naszą, której !os sierocy 
Na m k d e  życie smutne rzucił cienie,
Zt s tawił tylko lepszych dni wspim-

tnienie!!

Śpieszm y ochotnitr nieść pomoc mło-
[dzieży,

S tół jej zas taw m y jak możem obficie,
I dzieląc chleo z nią p rzy  świętej wic-

[czerzy  —
Biedne, samTiitjic o s b d ź n y  jej życie, 
Którego smutki serca  nam poruszą 
Z nią się podzielmy i sercem i duszą!!

Kupiec z Mim uśpiony papierosem
i cbraliDwscy przez wytworni; de me.

Z ROZKOSZĄ Vi DYCHAŁ „PRZYJEMNY DYMEK", A OBUDZIŁ SIĘ BEZ 
PORTFELU, BEZ FUTRA, ZEGARKA, PIERŚCIONKÓW I INNYCH DROBIAZ

GÓW...

Lwów, 15. grudnia.
(it) S łużba kolejowa w Stryju, robią 

ca porządek 'w pociągu lwowskim po 
wyjściu wszystkich pasażerów , zna la 
zła w jednej z separa tek  śpiącego snem  
kamiennym pasażera w letniem ubra- 
niai, obok którego nie było  żadnych rze
czy. Z trudnością zbudzono go. Pasażer ,  
p rze ta r łszy  oczy, poazął się nieprzy
tomnie rozglądać, poczem z e rw a ł  się 
„a nogi i podniósł okropny lament. 
Zjawiła s.ię w wagonie momentalnie 
połicja, k tó ia  wreszcie dowiedziała się 
od desperata  następujących szezegó- 
łó w :

Na drugiej stacji za Lwow em w e 
szła do separatk i jakaś  wytworna da

ma. w eleganckłem futrze, usiadła vis-
a-viis i zapaliła papierosa w żółtej tutce 
(szczegół ten pamięta doskonale).

Rorszedt się przyjemny dymek, któ
ry drzemiący pasażer z rozkoszą wdy- 
chćiwał. Pamięta  jeszcze, że kichnął 
łr ;y  'azy , poczem me wie nic, co się z 
nim działo. Zbudzono go dopiero w* S try  
ju, gdzie z przerażeniem skonstatował, 
że jest doszczętnie okradziony. Kieszeń 
w marynarce była wycięta i brakowało 
portfelu z SI2 clclaratu.. P oza tcm  brak 
było zegarka, pierścionków, lutra, szali
ka i kapelusza...

Folicja sp'Suła protokół z nies/.czę- 
wiwyai pasażerem, k tórym pyt Lipę 
Hersclimaur. knpicc z Łańcuta.

P rezes D \r .  Poczt 1 Telegrafów p. 
inż. Kazimierz Dułczyński wyjeeiiał na 
wizytację urzędów pocztowych, wouec 
czego w tym tygodniu nie oędzte udzie
lał posłuchań.

(t) Dr. Stanisław Zagórski złożył 
godność prezesa Związku Obrońców 
Lwow a. W  najbliższym czasie odbędzie 
się W alne Zgromadzenie Związku O- 
brońoów L w o w a  na klórem w ybrany  
zostanie jego następca. NajpowiażniĄ- 
szyrn kandydatem jest p. W.'t Sulimir- 
ski, znany przemy sto wijec naftowy.

W yjaśnienie. P. A leksander Dąbro- 
wiecki, zamiesziloały p rzy  ul. Lwowskich 
ITzicct 30 prosi ntts o zaznaczenie, że 
nic nta nic wspólnego z awanturnikiem 
tegoż imienia i nazwiska, k tó ry  os ta t
nio aresztowany* został za wywołanie 
aw an tu ry  w  mieszkaniu jakiegoś do
zorcy.

Powołany na przewodniczącego Ra
dy Trzech wojev oda p Roman d. 15. 
grudnia obją! urzędowanie.

Izba Lekarska w arszaw sko-bi-łosto-
cka udawania ufundować kosztem 
członków I /b y  samolot wojskowo-sam- 
ta rny  według wzorów' francuskich.

Zjazd lekarzy specjalistów do walki 
z rakiem odbył się w  W arszaw ie  14. 
bm. Zjazd zorganizowany p rz e /  Komi
te t  walki z rakiem, zgromadził specjali
stów z całej Polski.

Nie będzie awansów  w policji warsz. 
W  roku bież icym nie będzie w okręgu 
w arszaw skim  żadnych awansów', an.i 
przesunięć s łużbowych w policji.

(t) Automobil przyczyną kalectwa  
dwóch ludzi. Na ul. Grodzickich spło
szyły  się konie P a w ła  Darlkii, rolniika 
z Zarnisk, wskutek hałaśliwego pusz- l 
Cisenoa motoru niezmiainiego samochodu. j 
Darka, jadący z braitem Józefem, uff.e i 
był w stanie pow strzym ać  ponoszące 
wóz koińc. Józef D arka spadł z wozu i 
wskuteik upadłu złamał nogę. Kornic 
wpadły na chodnik i p rzew róci ły  prze
chodzącego Jęd rze ja  Brajewicza, s ta 
ruszka 70-lotniego, który* odniósł ciężkie 
obrażenia na calem ciele. Konie za trzy 
mane zostały  dopiero na placu Bene- 
d.yktyrskiin przez woźnego Magistratu  
Józefa Macieka. W  obydw óch  w ypad- 
k jkh zaopatrzyło  poszkodowanych P o 
gotowie tal linkowe.

(t) Adwokat dr. Lew Hank!cw»cz ma 
szczęście. W czoraj o godzinie 10 wie
czorem doniesiono policji, że do kance
larii ad w o ka ta  d ra  I iwa Hankiewdcza, 
zam. przy  ul. Ruskiej 3, włamali się nie
znani sprawicy i skradli maszynę do pi
sania z ruskietn pismem „M ercedes" i 
sw e te r  mundantki dr. Haukiewicza. T rzy  
godziny przedtem i,potkał posterunko
w y  I. komisarjatiu poza służba na W a
łach Gubernatcrskich jakiegoś podej
rzą negn osobnika, niosącego p ak tnek  
pod pachą, k tó ry  r u  widok posterunko
wego rzucił na ziietnię. Bytu to maszyna 
do pisania z ruskiom pismem, owinięta

w' sw eter .  Złodziej zbieg! ścigany przez 
posterunki wego do ul. Sieniawskiej, 
gdzie znikł.

(t) Wielka kradzież garderoby. Z
mieszkania K lary Zoller orzy u,!. Jakóba 
Hermana 28 skrad ł nieznany złodziej 
pnzoz okno mnóstwo garderoby, poście
li i bielizny ogólnej wartości 2.000 zł.

(t) Uliczni handlarze suknem mają 
ho.ior i umieją go bronić. W czoraj na 
ui. Logjonów zapropońow ał znany uli
czny handlarz suknem. Edmund Starek, 
Mikołajowi Wołoszczukowtf, ctjcjałowd 
sądowemu ze Sn.ialyna, kupno sukna. 
Wołoszcznk odmówił kupna, nazyw ając  
S tąrcka  „znanym z gazet oszustem". O- 
b rażony  Starek  uderzył Wofoszcziika 
w  tw arz . Policja po spasaniu protokołu 
odesłała obu na drogę sądową.

(t) W biurze nieldunkoweai Dyrekcji 
Policji skradziono Reginie Starckrrutho- 
wei poiritf11 z gotówką.

Jan bar. Chlumecky, w ybitny  polityk 
b. Austrii, b. p rezy den t  Izby poselskiej, 
zinąirł oiu gdaj w  w ieku, lat 91. ,

Nowy poseł sowiecki JofSe przybył 
do Wiednia i w dniach najbliższych o- 
bejmie agendy poselstwa.

„Strzecha rodzinna". Tygodnik ilu
s trow any  wychodzi w Wielkich K ato
wicach, jako czasopismo perjodyczi.e  
dla ludu polskiego. T reść  tego pisma 
podaje wszelkie wiadomości c iekawe i  
kraju i ze świata, praKtycznc ra d y  i 
w skazówki,  zawsze piękną nowelkę i 
powieść, jakotbż nieco poezji i jiu;noru.

Najważniejszym jednak jest to, żc 
każdy  abonent „S trz^cuy rod:Ki)«ł* 
jest równocześnie w tow arzys tw ie  ubez 
pieczeń „Port** w W arszaw ie  ubezpie
czony, na w ypadek  nieszcięsHwego 
wypadku, do wysokości 2.000 zł, P r e 
num erata  miesięczna „S trzechy  todzin- 
nej“ wynosi 5 zł. Biura redakcji mie
szczą się w Wielkich Katowicach przy 
ul. Krakowskiej 46. T ak  zc względu na 
treść, jak i na wielkie korzyści dla p re 
num eratorów. czasopismo to jest godne 
t wagi i poparcia. 8609

Czekoladki u Gwiazdkę
ozdobne do wieszania poleca

Fabryk *  Czekolady

JAN HÓFLINGER
W E L W O W IE  8581

Sklep ul. Rutowskiego 8.

Tylko f4 dni. Celem umożliwienia 
P  T. Publiczności zakupu najlepszej ja 
kości obuwia męskiego, damskiego i 
dziecinnego po cenach dotychczas nie
bywale niskich urządzam 14 dniową 
pizedśw ią tcczną  reki umową sprzedaż.

JAKÓB SCHEIT.
Skład obuwia, Jagiellońska 12.

Z  życia
ekonomicznego.

Gśeida zbożowe*.
L w ów , 15. grudnia.

D o transakcji g ie iu o w y J i .c 
doszło, p ozagiełdow e obroiy  w 
p szen u y , życie, kukuiudzy i otrę
bach. Psz-nica ni co podrożała. 
Silna podhż w  życie i hreczce. l a 
o g ó ł zainteresow ań e słabe. T en 
dencja utrzymana U sposob ien ie  
słabe.

Obroty pozagiełdowe
GiEIDA ZURYCHSKA.

Zurych. (Radio). Otwarcie z dn. 
15 'o. m.

Przekaz. Gotówka 
Paryż 27*70 27*60
Londyn 24*25 24 2 s
Nowy Jo rk  516 60 516 30
W arszawa 100 00 9S 00

Giełdy obc?.
Lw ów , 15. grudnia.

Dolary ameN ó* • 7 m  „ ■ 17 L_, 
doł kanadyjskie 5*14 do 5*143 
korony czeskie C’ 151* do 0 '1 5 'j l

O G Ł O S Z E N I A .

I Kupno, tprzedaż, zamian
DOBERAAAN. r ą s i w a  młoda ta in ica do 

sprzedania  lopolnicka, Kopernika 1. 
___________________________________ 8593-2

OBUWIE doborowe naitauiej tylko w 
katolickim magazynie pod tirm4 
Jot-es, Lwów, plac Kapitalny .. 2. „

7037- 3

Nauka i wycLowanla
Dr. Muz. JÓZEF KOFFIŁK (tortcpiin . 

nauki teoretyczno-muzyczne, studjuin^ 
p.uitjj  operow ych  i operetkowych.!, 
ul Ossolińskich 4, lew y parte r  w y 
soki. 8606

Mieszkania, rekate, sklepy
f l

POKOJU na Maro z osobnem w ej
ściem w okolicach ul. Senat trskicj, 
ul Akademickiej, F red ry ,  Laziński-- 
go itp. poszukaj? za odstępnem. — 
Zgłoszenia w Administrac;i.

Rozmaita 1
UNIEWAŻNIAM zgubioną dniu 2. listo

pada książeczkę w o jsk o w i  oraz karię  
identyczności, k tóra w ydaną została  
p rzez P. K. U. w Stryju  na imię Ma- 
Lsa Fhalensfęlda, ur. w roku 1891 w 
Hołyuiu pow. Kałusz, zamieszkały w 
Roshurczu. 859?

KAI IC2 AK JAN unieważnia zgubioną 
książeczkę w ojskow ą wydaną w 
W arszaw ie . 8600

FILATELISTOM w ysy ła  n ma-ki zag ta -  
niczne do w yboju . Przyjmuj? zamó- 
v ienia do św iatow ego k'.ubu zamiany 

marek k art  w idokow ych c t ;  Adres: 
O. W. do Biura Sokołowskiego, J a 
giellońską 7. 8596

WZORY rysuję do haftów, biąłych i ko
lorowych, pow ijkssam  o b ru ;y ,  po r
tre ty ,  maluję i ba tik tję po genach 
przystępnych. Adres w Administracji.

8597-u

. n i t a n  u u n  i E i > ] y c x j r V i >  > J  . v  I  t . I  .A  IN  B E E R
kie podarnnki wenelne, chrze
stne, imieninowe i óboiicz- jubiler i złtl nik, L w ó w , u ! i« a  C h o r i |ż c x y z n y  7.
6792 nodclowe po le r*  W IE L K I W Y R Ó R  “tp |  R ok ZHłołenla 1»»5, CENY N b K IT ,

U , b . 4 n o  H l n  D a ń  i  ’* PRAKTYCZNE PODARKI NA GWIAZDKĘ - 
W l i n i S  U l a  r a n .  ALFONS UWIERA, plac Kaleki 14,ż o n y c l i  c e n a c h  — l l r r n a
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IbsIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę
w ojskow ą nh nazwiskŁ Wolil Karol.

_ _ _ _ _ _  8611
PASY brzuszne, rapturow e, maciczne, 

susyensorja, p reze rw a ty w y ,  pończo
chy gumowe na żylaki-, opaski men
struacyjne, oesary  rozmaite,  iicgary, 
gąbki, s trzykaw ki zapobiegawcze dla 
pań itd. tylko STANISŁAW BARAN, 
Lwów , ul. Akademicka 26. Ź3C9- 10

Re s t a u r a c j a  Jan a  Mossa, pi. Halicki
10 r k l a  T argow a, poleca na Święta  
piwo, wino, mióJ, w ó lk i,  likiciy. To
w ar p ierwszorzędny, ceny p rzys tęp 
ne Kuchnia pod w łasnym zarządem 
wy dc. je smaczne śniadania, obiady 
i kolacje. Lokal o tw a r ty  od 6 rano 
do 12 w jo c y .  8392

PR ZYJM UJE bieliznę do szycia i na- 
pi awiania Robota  solidna, wykonuję 
prędko. Wiadomość Gródecka (2 b) 
dom Kat. u porjera. 8562-2

W  PASAŻU AUKOLASCHA odbyw ać  
się będzie od godz. 12-tej LICYTACJA 

do godz. 7 wieczór, 
dnia 18 i 19 grudnia: Urządzenia salo

now e;
dnia 20 grudnia: Urządzenia  Zakładu 

fotograficznego; 
dnia 22 i 23 grudnia: Urządzenia: jadal
ni, sypialni, biurowe, kasa  Nv. 3, lustra, 
obiazy , ram y  i ramki, maszyna do pisa 

nia „Ad!er“ i wiele innych. 
Oglądać można codziennie od 9 -tej 

rano za  zgłoszeniem sie do Zaiządcy 
Masy spadkow ej w byłym  Zakładzie 
fotograf. „Adela". 85S3-2

SITA whisienne do pasztetów  fasow a
nia, o iaz pojedyncze do m iki samo
warki solidne w łasnego wyrobu, oraz 
ta l ie ,  wanny, wanienki, baniaki, em a
lia i galanteria  w wielkim w yborze  
u firmy Stanisław  Cwenarski, Lwów , 
A kadem ick i 21. 85e>6-5

łyżwy, lin f ii,  Harfy, ijfcl
i wszelkie przybary do sportu zimew go 
8443 pchca  najianiei tylko firma

JAK.ÓS ROSEMHSttHN
Lwów, Akademicka 26. T e le t  19-61.

^wiedeńskie i krajowe po 
cenach konkurencyjnych

i.oieca s .  R r u c k
S T Y L O W E  Lutów, Rejtana 10.

829 i

&
"9

N

SE
t*  mm Jm E TORN»■ Kalosze:! nagowce 

T r e t o r n
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Wszechświatowej marki

T E E T O E 1 T
Spółka Akcyjna — Warszawa, Leszno 
7683 Oddział. Kraków, Stradom 16,

Ił
2,

d o  p o d ł ó g  n a
d a ją c ą  p ięk n y  p o 
ły s k  poleca na;taniej

Główny skład farb i materjałów
Lwów, Akademicka 3
Teleon 669. P. K. O. 141.276.

Motory ropne od 6 do 2000 HP. 
Urządzenia młyńskie, Prasy do alcju, 
Obrabiarki du metali i drzewa na do
godne spłaty, oraz transmisje, turbiny, 
pasy, oleje, sniary, ropę, papę, blachę 

pocynkowaną poleca- 
„PI L O T“

L w ów , ul. B atoregj 4  
Oddziały: w Tarnopolu i Podw nłoczy- 

skach. 8593-15
.Techniczna porada  bezplainie.

STROJENIE i n ap raw ę  fortepianów i MAM do ulokowania na pierwszo hipo-
p iz j  jmuje Artur Smutny, Chmielów- * tekę kilka tysięcy. Oferty  pod „R aw 
skiego 5. Telefon 15-98. 861ó-3 l i  ność“ do Administracji. S607

E D M U N D A =  
S O B O T N IC K llG O

8vjo ul. Kochanowskiego 3.
poheo przy n a 'c ń o d  ącyeh świniach: torty w ruzm aityeh gaf unitach, 
konfitury i m a ’ iu « l»d y  owocowe własnego wyrobu. Piaseckiego*  

ozduDns pom adki na drzs?wke w kartonach  Vk kg. a 8 zł.
Zamó-.- L-nia z i rowineji uskut cznia ię odw otna po /tą. ♦  

♦ ♦

WINA iii
Węgierskie: 71

Hegelayer stary . . . 6-—
Szamorodner stary . . 7 20
Badacsonyer . . . .  4 8 0
R ie s lin g .............................  4 * 0
L e a n y k a ........................  4 80
EMauer czerwony . . 4 20
S egszader cze.w ony 4 20

Austriackie:
V6slauer G oldeck . . 5 40

n „ Gabinet 6 60

Francuskie:
Graves superior . . .  5 70
Haut B a r s a c ...................  7 20
H iut Sauternes . . . 7 8 0
St. Estephe czerwony . 6 60
St. Julien „ . 7  20
Chateaux Lafitc . . .  8 4 0

^  W ódki i likiei

W ł o s k - e :  Zł.
M arsa ietto ........................  5 40
M arsa la .............................  7-20
M oscato P assito  . . .  5 40
V e r m u t h ........................  4 2 0

M i s z p ^ f t & k i e :
Malaga kuracyjna . . 11 40
M ad eira ............................. 7  20
Port de v i n ...................  7 20

Cognac francuski erygln.i
Royer & G uillei . . .  J5 —  
K Hennesy & Comp. *** 2 2 1— 

,  V. O. 2 4 * -  
J. Prunier & Comp. . 15*—

za flaszkę 0 7  It.

■ k !
POLECA 8b15

HANDEt HERBATY, KAWY I WIHA
E D M U N D A  R IE D L A

WE  LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO 3.

PIWO OKOCIMSKIE
z Browaru

JANA GÓTZA
W OKOCIMIE.

P I W O
8621

m arcow e, 
Eksportow e (tc!”  

i P orter.
Każdy z pow yższych gatunków stanowi szczyt now o
czesnej w ytw órczości browarnianej, jest niedości
gnionym  pod w zględem  pożyw ności i polecany przez 
powagi lekarskie jako pierwszorzędny trunek dje-

tetyczny.
© str a s  ż e n i e :  Ręczym y za praw dziw ość tylko

w  flaszkach z wyciśniętym na korkach znakiem 
ochronnym „Browar Jana Gótza w Okocimie".

Wszędzie do nabycia.
Generalne z a s ‘ępstw o:

C A R N I E R  & Co.
L w ć  w -Z niesienie. Nr. te e'. 323

STEINHAUS NA SEMMERINUlJ.
SA NATOF |UM „STUH LECK ERH Of

Kuracja odżywiająca i leżakowa, osz
klona, na południc zw rócona hala do 
w e,andow an ia ,  kąpiele słoneczne, za
kład kąpielowy, centralne ogrzewanie. 
Prospekty , m atką  zwrotną. Telefon. I. 
 ____________  8496 15

NADZW. WALNE ZGROMADZENIE
członków T o w arzy s tw a  przem ysłowo- 

rolniczego w Podhaicaah, 
stow. zarcj. z ogr.  poręką

odbędzie się w kanc. adw. d ta  Finkia 
w Podhajcach dnia 27. grudnia 1924 o 
godz. 6 w iecz trcm  z następującym po

rządkiem dziennym:
a) Spraw ozdanie  Dyrekcji za czas cd 

roku 1914 do i 924;
b) udzielenie Dyrekcji absolutorium i 

członkom Rady nadzorczej;
c) uchwalenie rozwiązania i likwidacji 

S tow arzyszen ia ;
d) w ybór likwidatorów członków Rady 

nadzorczej;
e) wnioski członków.

W  razie braku kompletu wymagame- 
go sta tu tem odbędzie się pow tórne  
walne zgromadzenie dnia 3. stycznia 
1925 r. o godz. 6 wieczorem w tym sa 
mym lckaitt i z tym samym porząd
kiem dziennym, k tóre  już ucz wzgiędu 
na liczbę obecnych członków w ażnie 
ob radow ać i uch w alić  będzie. 8605 

Podhajce, dnia 12. grudnia 1924.
_____________ D ytekcja.

OGŁOSZENIE. 
Na.zgyczijne Halne Zgromadza ie

członków „Tow arzystw a pożyczkowego  
w  B:isku“. stow . za*ej. z. ogr. por. 

odbędzie się dnia 30. grudnia 1924 o 
godz. 10 przedpoł. w domu p. ś .  Rotha 
w Busku z następującym porządkiem  

dziennym:
1 S praw ozdanie  z czynności i rachun

ków za czas od 1. stywZina 1914 do 
30. grudnia 1924.

2. Uchwalenie rozwiązania i likwidacji 
s towarzyszenia .

3 W yb ór  likwidatora i zastępcy i u s ta 
lenie płacy tegoż.

4. Wnioski członków.
W  razie b raku kompletu w ym aga

nego statutem: odbędzie się powtórne
w alna  zgromadzenie tegoż samego dnia, 
w tym sam um  domu z pow yższym  po
rządkiem dziennym o gadz. 4 po połu
dniu k tóre  bez względu na ii ) ś i  ze 
b ranych  członków orawomoc tie ( bra- 
dow ać  i uchwalać będzie. 3608

Busk, dnia 15. grudnia :924.
Za D y rck c j j :

Ol .

Firm. 1097. Spdz. II. 179 
Wpis firmy współdzielili. Do rejestru 

wpisano dnia 23. września  1924: Sie
dziba spółdzielni: Lwów . D rzń ien ie  ;r- 
my K oopera tyw a handlowa we Lwc- 
we, spółdzielnia z ogr. odpowiedzialno
ścią. Przedm iot p iz e d s i ; t i j r s t .v a -  a) 
p owadzenie handlu w kraju wszelkie
go rodzaju produktami i towaram i, w 
szczególności spożywczymi, koloujal- 
nymi, wykonanie pośrednictw a i komi- 
s jonerstwa przy  kupnie I s p r te d a ż y  to
warów i produktów, tudzież wykony
w ania wszelkich iransakcvj z  o p c a c y j  
handlowych wynikającycn. b) zak łada
nie i prow adzenie  na całym obszarze 
Rzeczypospolitej Polskiej filji, agencyj, 
reprezentacji,  sk ładów  i magazynów  to
w arow ych , tudzież biur informacyjnych 
dla celów handlowych. Czas trwania  
nieogianiczony. Udział członka wynosi 
20 zł. P ie rw szy  udział musi być w pła
cony w całości natycnmiast, z dalszego 
jednego udziału w ypłaconą być musi 
połowa w chwili podpisania deklaracji , 
zaś re sz ta  najdalej do 3 miesięcy. De
klarację now ego udziału wolno przy j
m ow ać tylko od członka, k tórzy  zapła
cili w pełni udziały poprzednie. Każdy 
członek może mieć diowolną il ść ud z ia -1 
łów. Członkowie o ap iw iad a ją  udziała
mi, a nadto kw o tą  rów nojącą się dw u
krotnej wysokości zdeklarowanego u- 
działu. Zarząd wspóldzielni sk łada się 
z  3 członków. Członkami Zarządu w y 
brani: 1) Zalel Unger, 2) Aron Dawid 
Diamandstein, 3) liairuch Feibcr, kupcy 
w c Lwowie. Podpis firmy nasiępuje w 
ten sposób, że pod brzmieniem firmy 
umieszczają sw e  podpisy łącznie dw aj 
członkowie Zarządu. Ogłoszeniu spół
dzielni umieszczane bedą w .,Gazecie 
Porannej*1. Spółdzielnia ma R adę Nad
zorczą. złożoną z 3 członków. P rzep isy  
o likwidacji zgodne z us taw ą o spół
dzielniach. 8594
Sąd  okręgow y i. handlowy OdP.i.it IV. 

Lwów, dnia 9. września 1924.



S(r. 8 „GAZETA PORANNA'* z dnia 17. grudnia 1924. Nr. 7375

REPREZENTACJA dobrze w prow adzo
nej amer. m aszyny d'> pisania poszu
kuje z d o ln e j )  wajaże.-a na Lwów  i 
prowincje- W lasnorec '.n ic pisane o- 
ferty w raz  z curriculum vitac pod 

,P rz y s z to ść “ ' uo biura anonsów B rac
ka, Lwów. K ościuszki. 2. 8505-2

W y d ^ e r t a w i ę
ogród  handlowy z iasta<aoj:>
m i p o d  L w o w o m  [ r/y st.c i t .oe.

8561 Zapytań a adresować 
L w ó w ,  S k r y ł * "  34.

Luioitwm, C/raty, Ctio- 
diiilci Materace, Story co 

ck en poleca, na;taniej 
w wielkim wyborze

E. K i C Z A l Ł S  i A .  W A R G U L iŁ S ,
• 541 L w ó w . S y k a t n s k a  1S.

j JANA SUDHOFFA
we L w o w ie ,  ul. Akademicka 8.

mm\ 6UTEIHH
s ą  d o b r e  8612

K y k m t u s k a  ! 4 ,

F o s t e p i a n y ,  p i a n i n a ,
f i b h a r m o u j e

renom owanych fa
bryk na składzie. 

O kolicznościow o  
są i używane.

>C en y 'n isk ie . także 
na raty. 8614

KONRAD KAIM i SYN,
l.Wow, Kopernika 16. — T e 1. 20-45

Jednolita c e n a  

2 0 °
złotych

Każdą part; zaopatrzoną 
wiszącą marka

S A L A 1 A K D P A  1913
sprzedajemy po jednol itej

50

Salamandra
100 H P . - D E U T Z - M O T O R

z "kompletnem urządzeniem guzowo- 
ssąccm nowo w y rep a row auy .  Pozatcm : 
używ ane  motory : benzynowe, ropowe
i gazow o-ssące  tylko pierwszorzędnej 
fabrykacji w e wszystkpM wielkościacli, 
dostarcza  nader korzystn ie  z gvvar<m:Ja 

fabryczna ze składu 
FR. R 06F N T H A L , 3603 

Ntirnberg, Nadicrsgasse S.

[IfSENDICIE
I w GAZECIE 
T F 0R9HHE3

“ HeZTARDA JĘSSS
z firmy; W y t w ó r n i a  ó r t .  U 8 T C I  I  1 A «  
łp o i i uiytk. d»wn j: |) V I I  C L L I U
jest powszechnie nzuuna za najlepszą*
8563 N ; l ' ł . y  zw róć ,ć  baczny uwagę na ra o is  firm y .

Laboratorjum chemie*no-iarrnaceutyczne 
An. KOWALSiii l ,  W a r s z a w a ,

poleca proszki od bu.u gfowy dla dorosłych

*nVnTr ,KOWALSKiNA‘
Żądać w  aptekach.

3 0 o n i ż e j  c e n  N o p s l n i s i t  j i h
s p r z e d a j e m y  n a  d o g o d n y . h  w a r u n k a c h  k r  d y lo w y c h

WĘGIEL
z p ie r w s z o r z ę d n y c h  k o p a lń  d ą b r ś w i e c k i c h  

S p ó ł k a  P r z e  m y t ł o w o  G t r h j c z a  z  o.  o< 
86^4 K A T O W I C E ,  PU. W O L N O Ś C I  2.

o r z ,e h  I I  
orBe^bi I I I  
g i j f r k  
p o s p ó ł k ę

i.
poleca na 6W1AZDJKĘ

następujące książki dla dzieci i mlodr.ieżyj
Cena w  złjfych  

W AŃKOW ICZ M  Jak Kuiusia ża b y poznała? Bajeczka d li  
c z u c i  najm łodszych. Z dobił i ilustr w ał E. Bartło-
m itjczyk. N o w o ś ć ! ..........................................................4 —

ROGOSZÓW NA ZOFJA. S roczka ka1 zę warzyła. Gadki 
dziecinne. liu st o w .ła  Zof.a Lubańska-Stryjeńska. 
Muzyka prof. M. Św ierzynskiego W yd. !I. . 

M AKUSZYŃShI KORNEL. Bardzo dziw ne bajk;. . . .
MARKOWSKA M. Baśnie i podania ludu polskiego. Za 

siódm ą górą, za siódmą rzeką. W yd. ozdobne z ilu 
stracjami W. Wi w ick iego ............................................................. 7 2 0

SIENKIEWICZ HENRYK, w pustyni i w puszczy R~oszurow.
Oprawa netto

GERMAN JULJUSZ. Błękitny je tar ł. W ierszem  baśń pra
wdziwa. Oprawne w karton . . .
B u rs ztyn o w y dwor. Bajka z ilustr.

O zdoone w ydanie oprawne w  k a rto n .............................
jAKUBSKI ANTONI Dr. W Krainach słońca. Kartki z po

droży do Afryki środkow ej w latach 1900 i 1910 .

5*—  
4 40

4-28
1*16

1-

I*

6 -

wydawnic w :
Z słow em  wstępnem  Ada na

Z innych
SZYMAŃSKI ADAM. Szkice.

G zym ały S ied leck irg >
CHŁĘDO VSKI KAZIMIEKZ. S iena. W yd II. (z 66  ilustr.) 

oorawne w p ł ó t n o .................................... .......
SŁOWACKI JULJUSZ. Dzieła w szystk ie , pod red ak cą

2*40

12--

Cena w
IINIŃSKI LEON. Shakespeare. Część I..............................

Część I.........................
ALBUM SYLWETEK PORTRETOW YCH z  czasów  Stani

sław a Augusta, z wstę* em Stan sław a  W asy lew -  
s tego i M ieczysław a Tretera. W ydanie w ytw orne
w num erowanych egzem plarzach........................................

KORZON TADEUSZ. Dzieje w o je n i w o jsk o w o ści w  P I- 
sce. W yd. II. p r z e la n e  i uzup łnione przez autora 
3 tomy . . . . . . . . . . . • .

WASYLEWSKI STANISŁAW . Ducissa Cunegundis, . .
OPAŁEK MIECZYSŁAW. Gdv Alkar kochał Emlnę. Obrazki

z epoki biedermajer i W Ś k i e j ............................................
SIENKIEWICZ HENRYK. Fism a zapom niane i n iew vd an e. 
CHRZANOWSKI IGNACY. W ś -ó d  zagadnień książek i łudzi. 
KALLENBACH JOZEF. Adam Wick e w ic z. W ydanie IN.

przejrzane i uzupełnione, 2 t o m y .....................................
PIGOŃ STANISŁAW . Do podstaw w yc h o w a n ia  n a ro d c-

w ego. Źe słow em  w stępnem  Ign. 
C hrzanow sk iego  II. Wydanie .
Z epoki M ickiewicza. Studja i szkice

HOMER. Odysseja. t’óm aczenie J. Wittlina.................................
KUBALA LUDWIK. Jerzy O ssoliński...............................  .

Szkice historyczne, Serja I— II. . .
WOJCIECHOWSKI KONSTANTY. Ignacy i rasińsfri. W yo. 

II. zm ienione i uzupełnione (podarek dla m łodzieży  
szkolr ej)...........................................................................................

14  —

1-68 
2 40  
7-50 
3-20  
3-20

2*4jJulus a Kleinera. (P ierw sze 4 tomy na ukończeni i).

m  d o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .
W yd w nictw o Zakładu ljlar. im. O ssol ńskich L w ów ; ul O ssolińsk ich  11. Księgarnia Zakł. Naród. im. O ssolińsk ich  W arszaw a, ul 
N ow y Św iat 69. Fi!ja W ydawn. Zakł. Naród. im. O ssolińskich  Kraków, u! św . Anny 11. Księgarz, ia i Drukarnia św . W ojciecha  

Poznań, (Skład głów ny). Księgarnia i Drukarnia św . W ojciecha W ilno, (S s ła d  głów ny). 84if.

Z  D rukarni Polskiej p o d  zarz. B. Stoińskieyo w e  L w o w ie , Kależytosc p o c zto w y spłacono ryczałtom . O d p o w ie d zią .n y  redaktor: Marjan ttacftalś»'<. —


